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do trudności nacechowania politycznej sytuacyi 
Europy w tej chwili. Rzeczą to bardzo natu- 
ralną, że uczucie pewnej trwogi czy obawy, 
które w tem położeniu głównie się objawia i 
jest jeżeli nie jedynym bodźcem, to jedynym 
powodem działań większych i mniejszych 
państw europejskich, nie tłómaczy dostatecznie 
tego, co się dzieje, nie daje podstawy ani 
do ocenienia wypadków, ani do określenia 
stosunków i dążności politycznych. Stan obecny 
jest stanem anormalnym powstałym z polity- 
cznego terroryzmu, z obawy już to przed zby- 
teczną przewagą jednego mocarstwa, już też 
przed katastrofą, jakąby sprowadzić musiało 
usiłowanie złamania tej potęgi, której nic w tej 
chwili oprzeć się nie zdoła. Zdaje się bewiem, 
że takie ma przekonanie Europa, i do niego 
się stosuje. 

Czemuż bowiem, jeżeli nie temu przekona- 
niu, a w skutek niego obawie przypisać na- 
leży uznanie rządów Serrany przez całą Eu- 
ropę, z wyjątkiem Rosyi? Pomimo całej sym- 
patyi, jakiej anarchiczne rządy doznają zawsze 
i wszędzie w organach prasy liberalnej, nie 
mogła się ona. nawet zdobyć na wykazanie 
politycznych względów, dla których zrobiono 
ten krok, tak w polityce gabinetów niezwy- 
kły, a nawet sprzeczny z tradycyjną polityką, 
z przyjętemi zasadami wielu dworów, żadnej 
zaś dla nich nie przynoszący korzyści. W ja- 
kich dalszych widokach żądały tego uznania 
Prusy, nie wchodzimy, ale jawną dla cesar- 
stwa Niemieckiego korzyścią było nowe Świa- 
dectwo jego wpływu i przewagi w Europie. 
Nie zmieniło to stanu rzeczy w Hiszpanii, nie 
położyło końca anarchii, nie rozstrzygnęło kwe- 
styi dynastycznej, ale wykazało jawnie, że 
przed obawą narażenia sobie potęgi niemie- 
ckiej zamilkły wszystkie inne względy, a Eu- 
ropa zadość uczyniła życzeniu Prus. 

Cóż ionego, jeżeli nie obawa kierowała po- 
lityką Francyi w sprawie odwołania „Oreno- 
ka“? Utrzymują, że gabinet berliński nie wy- 
wierał w tej mierze bezpośredniego na rząd 
francuski nacisku, lubo nie jest to jeszcze 
wcale dowiedzionem ; ale niemniej obawiała się 
Francya nowego przeciwnika, którego sobie 
we Włoszech utworzyła, a który jest tylko 
posłusznem narzędziem polityki niemieckiej. 
Odwołania „Orenoka* domagały się Włochy, 
poparte w tej mierze przez Niemcy, a było 
to zaprawdę dosyć, aby Francya ustąpiła z 
obawy mogących ztąd wypaść komplikacyj, 
tem bardziej, że wojna z Niemcami wisi za- 
wsze nad nią, jak miecz Damoklesa. A jeżeli 
mogła sama Francya przyjść w pomoc Wło- 


Część literacko-artystyczna. 
PRZEGLĄD DRAMATYCZNY. 


Zaczypamy jak zwykle syrawozdanie tygodniowe 
od sztuki granej po raz pierwszy. Była nią przed- 
stawiona w sobotą komedya w 2 aktach ze śpie- 
wami, Wiktora Sardou p.t. Wagusy księcia Conti, 
którą pyzełoż,ł dla sceny tutejszej p. Wł. Sabo- 
wski, a muzykę do niej dorobił p. K. Hofmann 
Tytuł polski nadany kom>dyi przez tłówacza tak 
wybornie przepolszczejącego ducha obcych języków, 
był tym razem dla wielu zagadką. Stary wyraz 
„wżgus* zatarł się już prawie w mowie potocznej 
i jest rzeczownikiem osobowym oznaczającym ko- 
goś, co się bezczyrnie wałęsa; mie oddaje przeto 

ostateczrie, jak mniemam, pojęcia rzeczy. SĄ4- 
dzićby bowiem można z tytułu, że nie sam książę 
Coati się wałęsa, lecz ma obok siebie orszak wa- 
łęssjących się. 

Komedya Wagusy księcia Conti przypomina inną 
w tym samym rodzaju komedyę, którąśmy dość 
często od przybycia panny Urbanowiczównej na 
Bcenie naszej widywali p.t. Młodość księcia Riche- 
lieu. I tu i tam dostojny młodzieniaszek przed- 
wczeście chce się emancypować i odgrywać rolę 
Btarszego niż jest rzeczywiście, z tą tylko różnicą, 
że książę Richelieu obraca się w wielkim świecie, 
w sferze dworskiej, kiedy książę Conti styka się 
z niższem mieszczaństwem i tam czerpie prakty- 
czną naukę życi. Ta różnica światów wpływa 
również na odcień odróźniający obie komedye: 
jedna bowiem jest bardziej salonową, druga bar- 
dziej farsą. Pomimo tych różnie Richelieu i Conti 
to prawie jedna i ta sema osoba, jeden i ten sam 
charakter, tylko na innej działający ecenie, a po- 
winowactwo to jeszcza bardziej uderza w scenach 
obu komedyj, atanowiących kwintssencyę komiczno- 
ści. Richelieu chcąc dowiość, że zdolny jest do 
podbojów miłosnych, sprowadza męża i kochanka, 
aby im ukazzć na komendę wychodzące z ukrycia 
żonę i kochaskę; Conti urządza kadryl, w którym 
kolejną mistyfikscyą pozbywa się wszystkich i po- 
zostaje tylko z tą, z którą chce być sam na sam. 
Obie komedye obok swej treści wesołej i swawol- 
nej, mieszczą jednak poważniejszą myśl w sobie, 


N 


to ich widokom dogadzało. Obawa przed po- 
tęgą niemiecką była więc powodem dla Fran- 


Już nieraz przychodziło nam przyznać się|cyi odwołania „Orenoka*, jak była powo- 


dem uznania Serrana; bo czyż nie zagraża 
jej ciągle zajście z Hiszpanią, przygotowane 
przez Niemcy na podstawie niezachowanej do- 
statecznie neutralności? Dzienniki hiszpańskie 
ciągle do interwencyi niemieckiej przeciw Fran- 
cyi wzywają. 

Dobitniej jeszcze przebija się taka bojaźń 


w kwestyi szlezwickiej. Dość przeczytać mowę | ką 


króla Duńskiego przy otwarciu sejmu i dzien- 
niki angielskie komentujące to przemówienie, 
aby się o tem przekonać. Stosunki polityczne 
nie pozwalają królowi upomnieć się o swoją 
własność zasądzoną traktatem praskim. An- 
glia nibyto bierze jego stronę, ale wzywa 
Francyę, która artykuł o północnym Szlezwi- 
ku w traktacie tym wpływem swym niejako 
zapisała, aby o wykonanie jego upomniała się. 
Francya otwarcie przyznaje się, że obecnie 
nie jest w położeniu wymagania tego od Nie- 
miec, i zwala rzecz na Austryę, która trak- 
tat podpisała. Nie potrzebujemy dowodzić, że 
nie leży w kierunku polityki austryackiej wszczy- 
nać w tej chwili spór o Szleswik, który już 
raz był początkiem wielkich klęsk dla tej mo- 
narchii. Gabinet berliński tym czasem oświad- 
cza, że traktat praski nie daje żadnego pra- 
wa ani Danii ani mieszkańcom Szleswiku, że 
sprawa to tylko podpisanych rządów na trak- 
tacie tycząca. 

Moglibyśmy wiele innych jeszcze skazówek 
takiej obawy przytoczyć; schodzą one z wiel- 
kich spraw do małych, do symptomatów na- 
wet prasowych, jak n. p, że Indépendance 
belge, która zwykła o lada wypadku wiele 
mówić i mnóstwo podawać szczegółów, 'wsze- 
lako uwięzieniu hrabiego Arnima zaledwie 
kilką wierszy poświęca. A przecież wypadca | 
ten jest znaczący, bo Świadczy, że potęga, 
która podobne wyradza obawy, jest taką nie 
tylko na zewnątrz, ale i wewnątrz. 

Ulega więc tej obawie Europa, i to jak 
powiedzieliśmy, nietylko z powodu tego co 
jest, ale i tego, coby było, gdyby przyszło 
do starcia. Z innego też rodzaju obawą, ale 
zawsze z obawą, przyjęła Europa wiadomość, 
że Rosya nieuznała Serrana, że Car napisał list 
do Don Carlosa, chociaż tylko jako odpowiedź. 
Z ostrożnością wielką powtarzała prasa euro- 
pejska artykuł dziennika petersburskiego, któ- 
ry rozbierając kwestyę Szleswiku, śmiał wy- 
mówić słowo „koalicya*. Wyraz, ten w obec 
potęgi niemieckiej wymówiony przez organ 
wychodzący w kraju, który sam jeden tylko 
nie skłonił jeszcze przed nią głowy, brzmiał 
wyraźnie złowrogo dla pokoju, który Europa 
pomimo całego upokorzenia utrzymać pragnie. 


chom przeciw Austryj, czemużby Niemcy nie | Na to potrzeba poddać się terroryzmowi polity- 
miały im pomódz przeciw Francyi, skoroby|cznemu potęgi, której oprzeć się nie może, i|gminna z reformą sądownictwa. Tylko na tej dro- 


cechując jakie synowie dawnych wielkich panów 
otrzymywali wychowanie. W Wagusach myśl ta 
występuje tem wybitniej, gdyż przedstawiony jest 
w całej ohydzie mentor młodego księcia Corti, 
wtóry sam będąc najgorszych obyczajów, wszczepia 
w ucznia swego dumę, pojęcia jego wyższości nad 
innych i tym podobne wady, z których dopiero 
Eor poznanie świata i praktyka życia oczyścić 
może. 

Panna Urbanowiczówna w roli księcia Conti 
była w swoim żywiole, gdyż jakkolwiek w rolach 
kobiecych talent jej zawsze Świetnie się przebija, 
.ole męzkie są jednak jego najwyższą specyalac- 
ścią. P. Eker wystąpił w komicznej roli mentora 
młodego księcia, panua Kwiesińska w oddanej 
z łudzącą prawdą płaczliwej roli Autosi. Wszyscy 
iani grali dobrze, choć role mniej były wybitne, 
Panna Solska występująca po raz pierwszy, zbyt 
małą miała rolę, aby z niej wysnuć jakikolwiek 
wniosek o jsj zdolności. 

W przerwie między zapowiedzianemi w dniu tym 
sztukami, z których drugą była znana komiczna 
operetka w 1 akcie z muzyką Offenbacha, a z prze- 
robionem przez Wł. L. librettem: Hania płacze, 
Jaś się śmieje, odśpiewał p. Wołoszko recitativo i 
aryę z opery Moniuszki Halka. Głos jego przy 
nieodpowiednich jeszcze środkach gry, rozległością 
swą i miłym dźwiękiem rokuje mu przyszłość; czy 
tylko nie zanadto go forsuje, mianowicie na małą 
naszą sceng? Publiczność ovazała mu hucznemi 
oklaskami zadowolenie. 

W opsretce Hania płacze, Jaś się śmieje wystą- 
pił zaowu p. Wołoszko w roli Frycka obok panay 
Ćwiklińskiej, której piękny śpiew tak ogólne zdo- 
był sobie u nas uznanie. P. Eker wroli Mikołaj- 
ka jak zawsze komiką swą entuzyazmował publi- 
czność, która niemniej przyjemnie zdziwiorą była 
bardzo dobrą grą pierwszy raz w roli Gotlieba 
występującego p. Nowakowskiego. Sfera ról p. 
Nowakowskiego rozszerza się coraz bardziej i zdol- 
ności coraz więcej występują. 

We wtorek odegrano Selnsdyę w 4 aktach J. Na- 
rzymskiego p. t. Pozytywni, uwieńczoną pierwszą 
nagrodą na konkursie przed dwoma laty. Komedya 
ta mniej jest chwilową, niż przedstawiony nie- 
dawno dramat tegóź samego sutora: Epidemia. 
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W dramacie przedstawić chciał autor paroksyzm 
naszej epoki, w komedyi wziął on pod rozbiór jej |tylko ucharakteryzowanie się jego zakrawało raczej 
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obawie katastrofy, której Europa przewidywać 
nie chce, choć jej może w końcu uniknąć nie 
zdoła. 
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KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 10 października. 


( 0.) Dziś po raz pierwszy ędbyła się w sejmie wal- 

na polu zasad. Wczoraj, jak wiecie, wniesiono 
ustawę wodną; poseł Skrzyński zrobił wniosek o 
odroczenie, poparty przez posłów Krzeczunowicza 
i Grocholskiego. W chwili, kiedy sprawozdawca 
Smarzewski miał zabrać głog, Izba uczuła się tak 
znużoną, m raczej zgłodniąłą, że posiedzenie za- 
wieszono. Dziś więc dopiero poseł Smarzewski od- 
powiedział na zarzuty przeciwników w mowie trwa- 
jącej blizko godzinę, nejświetniejszej, jąką w tej 
sesyi słyszałem, i tak o ę pokonał, że wnio- 
sek o odroczenie upadł, uzyskawszy tylko 16 gło- 
sów przeciw 109. Walka ła się na polu zasad 
dlatego, że każda ustawą wodna zawierać musi z 
natury swej pewne ograniczenia własności; owóż 
tych praw własności, ale nie w zaaczeniu jak po- 
jęte być powinny, broniłą opozycya i to zacięcia. 
Walka była twarda, ale zwycięztwo niewątpliwe; 
zyskujemy przynajmniej pociechę, że choć ta jedna 
ustawa w tej səsyi będzie uchwaloną. Cóż powie- 
cia na to, że posłowie krakowscy wyszli na komu- 
nistów w opinii opozycyi! Zeprzeczyć się nieda, 
ż3 ustawa jest fatalnie kodyfigowana, ale nie za- 
wiera żadnych zasad niebezpiecznych, dlatego po- 
słowia krakowscy nie wahali się pomimo błędów 
kodyfikacyjnych, takową w Izbie przedłożyć, sta- 
rali się tylko poprawić ją względem redakcyi, 
i usunąć te przepisy, któreby mogły niebezpieczeń- 
stwem zagrażać; na zupełne przerobienie ustawy 
czasu naturalnie nie było, ale skoro większość u- 
znaje, że ustawa jest konieczną, skoro główne za- 
sady przez Radę państwa jaż uchwalone, nie poj- 
muję, dlaczego dla mniej szczęśliwej kodyfikacyi 
ustawę pożyteczną odkładać ad calendas graecas. 
Czy zresztą ma prawo Galicya do tego purytani- 
au kodyfikacyjnego ? Należałoby wtedy wszystkie 
ustawy tutejsze na nowo kodyfikować. 

Przed końcem sejmu roboty będzie jeszcze wie- 
le, bo budżet nia wniesiony, a uchwalony być mu- 
si. Dlatego też nie ma i, aby cokolwiek w 
kwestyi gminnej i drogowej zrobionem być mogło. 
Ustawa ea w zasadach niezawodnie jest do- 
bra, ale podobno znajdzie taką opnzycyę, że nie 
będzie uchwaloną — i tego szkoda. Ża się w kwe- 
styi gminnej nic nie zrobi, o to mniejsza, bo rzecz 


jeszcze nia dojrzała, a w takich sprawach lepiej 


podobno czekać, niż nowy choćby najmniejszy błąd; 
popełnić. Każdy fałszywy krok byłby tu zgubnym, 
Jestto kwestya, której mojem zdaniem nikt nie może 
wziąść w rękę, tylko jak tutaj mówią „naród krako- 
wski * Trzeba aby uchwalił nie zasady, ale aby 
ułożył ustawę, ujątą w artykuły i wniósł na stół 
Izby. Jeżeli odrzucą, wnieść tę samą ustawę z te- 
mi samemi podpisami na rok następny, i tak in 
infinitum. Należy posłom krakowskim z tej sprawy 
zrobić swoje caeterum censeo, bo bez reformy gumin- 
nej nia możemy się spodziewać lepszej admipistra- 
cyi kraju, nie możemy i to najważniejsza spodzie- 
wać się zagojenia tych ran spółecznych, które nasz 
kraj ubezwładniają. Jsk nieraz z wami mówiłem, 
w przekonaniu mojero, łączy się ściśle reforma 


dze możemy zaradzić zastraszającym postępom bez- 
karności. i ; 

O kwestyi propinacyjnej nie wspominam, bo nie 
wiem co zrobi właściwa komisya. Projekt do usta- 
wy jest fatalny, ale wolałbym za takim, jaki jest, 
głosować, niż pozostawić tę nieszczęśliwą kwestyę 
w zawieszeniu, tem bardziej, że zasady już są u- 
chwalone, a w obecnem położeniu innemi trudnoby 
je zastąpić. 


Lwów 10 psździernika. 
16te Posiedzenie sejmu krajowego. 


Pomiędzy metycyami dziś wniesionemi znajduje 
się petycya Gorlic o pożyczkę 250,000 złr. na 
odbudowanie miasta, którą odesłano do Wydzizłu 
krajowego, petycya stanisławowskiego pisma Hasło 
o subwencyę Towarzystwa pedagogicznego o 
zmianę ustawy szkolnój, reprezentacyi miasta 
Lwowa v powiększenie liczby posłów z miast, 
Baczyńskiego Emiliana o subwencyę dla teatru 
ruskiego. 

Po odesłaniu petycyj, dokąd te należą, przydzie- 
lono rządowy projekt wykupna prawa propina- 
cyi komisyi propinącyjnćj, poczem przystąpiono 
do dalszego porządku dziennego, mianowicie do 
dalszój dyskusyi nad ustawą wcdną. 

Niepodałem poprzednio sprawozdania komisyi, 
więc czynię to dziś. Opiewa ono jak następuje: 

„Zbadawszy projekt ustawy wodnej, wypracowa- 
ny przez wydział krajowy na podstawie przedłoże- 
nia rządowego, komisya wnosi, aby Wys. sejm ra- 
czył uchwalić projekt tu załączony: 

Projekt ten różni się od projektu Wydziału kra- 
jowego w tych wszystkich paragrafach, w których 
Wydział krajowy uważał za potrzebne porozumie- 
wanie się c. k. władz z reprezentacyą gmin i po- 
wiatów. Zdawało sią komisyi, że nie należy utru- 
deisć przeprowadzenia spraw wodnych formalno- 
ściami wstrzymującemi tok sprawy, A nie msjące- 
mi stanowe wpływu na ostateczne rozstrzy- 
gnięci3, które projekt Wydziału krajowego także 
c. k. władzom pozostawia. 

$ 21 obejmuje postanowienia nader ważne i dla 
tego był przedmiotem kilkekrotnych i wyczerpują- 
cych rozpraw w komisyi. Osnowa, w jakićj go 
proponujemy, jest wzięta z innych ustaw już sank- 
cyonowanych. 

Dodatek wydziału krajowego do $ 28 o obowiąz- 
ku do zwrotu gruntów wywłaszczonych, opuściła ko- 
misya w załączonym projekcie, bo postanowienia 
proponowane wkrączały w zakres ustawodawstwa 
cywilnego, które należy do Rady państwa. 

Co do $ 41 komisya jest tego zdania, iż należy 
przywrócić postanowienia przedłożenia rządowe- 
go, które zostawia posiadaczom wód prywatnych 
więcej swobody w rozrządzaniu temi wodami. 

Również zdawało się komisyi, iż tekst przedło- 
żenia rządowego w $ 45 słusznie zastrzega sejmo- 
wi prawo stanowienia za najwyższą sankcyą w wy- 
padkach, w których wniosek Wydziału krajowego 
przyznaje to prawo Wydziałowi krajowemu w po- 
rozumieniu z c. k. namiestnikiem. 

Co do $ 60 zdawało się komieyi. iż za wzorem 
innych ustaw należy bardzićj szczegółowo wyliczyć 
tə sprawy, które winay być uporządkowane już 
przy ukonstytuowaniu się spółki. 

W końcu nie może komisya zataić swego prze- 
konania, że ustawa niniejsza może nader korzystnie 
wpłynąć na ważną i wielce w kraju naszym po- 
trzebną regulacyę rzek i ubezpieczenie brzegów, na 
rozwój przemysłu o ile się tenże na sile wodnćj 
opiera, a nadewszystko na ulepszenia rolnicze, je- 


cechę charakterystyczną będącą w pełnym rozwoju; 
tam złe jest wynikiem pokusy, szału, obłędu i ja- 
ko takie łatwiej emutnem doświadczeniem da się 
wyleczyć, tu opiera sig ono na wyrozumowanej pod- 
stawie, jest niby postępera i według skrzywionych 
pojęć naprawą przeszłości. Epidemia i Pozytywni 
są z sobą w najbliższem powinowactwie, oba te 
dość wierne obrazy tegoczesnego gpołeczeństwa u- 
zupełniają się nawzajem, jeden bez drugiego istniećby 
nie mógł, jeden jest skutkiem drugiego, a nawet 
według logicznego porządku Pozytywni poprzedzaćby 
powinni Epidemię, gdyż gdyby niebyło pozytywi- 
zmu takiego jak go autor maluje, niebyłoby i tak 
jaskrawego jego objawu, jakim jest chęć zbogace- 
nia się bez pracy i sumienia. Gruntem obu tych 
pokrewnych sobie utworów jest materyalizm bez- 
względny, negujący wszystko co się w jego ramach 
nie mieści, materyalizm, którego całą obydę autor 
jaskrawo odźwierciedlił, przeciwstawiając mu co- 
raz bardziej zącierające się zabytki dawniejszych 
wyobrażeń. W Pozytywnych mianowicie widzimy 
obok siebie dwa odrębne Światy; świat dawniejszy, 
od którego nas zaledwo krótki szereg lat rozdzie- 
la a którego resztki jeszoze pozostały, i świat dzi- 
siejszy niepodobny do wczorajszego, przeobrażony 
całkowicie, wolay od wszelkiej ułudy marzeń pię- 
kna i zasklepiony w ślimsczej skorupie najciaśniej- 
szego egoizmu; Świat dawniejszy zdolny jeszcze 
do śmiałych, niepraktycznych może, lecz szlache- 
tnych porywów i świat dzisiejszy suchy i wstrętny. 

Komedya Pozytywni pomimo lekkich błędów sce- 
nicznych, jak n. p. owo Kilkakrotnie powtarzające 
się schodzenie ze sceny dla swobodniejszej rozmo- 
wy i za częste może monologi, jest pod każdym 
względem utworem niecodziennego talentu i góruje 
niczaprzeczenie między nowszemi w tym rodzaju 
orodukcyami głębszym poglądem na obyczaje i wy- 
kwintną formą, a najpewniejszem kriteryum jej 
zalet jest owo zajęcie, jakie chociaż tak już znana, 
budzi zą każdem przedstawieniem. 

Przedstawienie, o którem mówimy, miało nadto 
pewien urok nowości, co się przyczyniało do spo- 
tęgowania zajęcia, kilka bowiem ról, i to główniej- 
szych, świeżą otrzymało obsadę. Rolę Adama Cho- 
ryńskiego grał p. Waliszewski i podniósł ją ponie- 
kąd do właściwej sfary grą dobrze cieniującą sła- 
bość ojca i namiętność zagorzałego bibliómana, 


na artystę, niż na polskiego szlachcica. P. Podwy- 
Gaz | pa uh trafnie typ Dowgiełły, który po- 
przednik jego w tej roli stworzył, i wydawał nam 
się dla tego jakby dobrym już w tej roli znejomym. 
Panna Henemanówna, która debiutowała już w Epi- 
demii — lecz przypadkiem wzmianka o jej grze w 
druku opuszczoną została — wystąpiła w Pozyty- 
wnych w roli Hanny Mirskiej i grą swoją znamio- 
nującą trafae pojęcie roli, a nawet głębsze jej miej- 
gcami cieniowanie, dobrze zaleciła początek swych 
występów. Trudniejsze było zadanie p. Wesołow- 
skiej, która w roli hr. Zenobii Skalińskiej objęła 
spuściznę po nieodżałowanej artzstce. P. Wesołow- 
ska rolę tę oddała bardziej salonowo, lecz za to 
z mniejszą swobodą, która poprzedniczce jej szero- 
kie otwierała pole do gry pełnej humeru, lecz to 
policzyć trzeba na karb pierwszego wystąpienia, 
które, jak nas zapewniano, obejść się niemoże na- 
wet u bardzo rutynowanych artystów bez pewnej 
tremy. Z pomocą sił wspomnionych, które dobrze 
odpowiedziały zadaniu, niedziw, że przedstawienie 
w całości wypadło bardzo gładko, albowiem obok 
wyboraej gcy p. Bendy w roli Alfreda wszystkie 
inre role przez dawniejszych artystów oddane spły- 
wały się z sobą w harmonią: p. Urbanowiczówna 
grała rolę Julii z zwykłą sobie fiaezyą i wdziękiem, 
p. Wardzyński rolę Leona, p. Szymański rolę hr. 
Jesionowskiego, p. Dłużewski rolę Genia, a p. Glik- 
son rolę Gwazdalskiego bardzo wdzięczną dla za- 
kresu jego zdolności. Słowem, rzec można, że ko- 
medya ta nigdy dotąd jeżeli nie w szczegółach to 
w całości swej lepiej niebyła przedstawioną. 

We czwartek nastąpiło przedstawienie drama- 
tycznego poematu w 5 sktach Fryderyka Halma 
(Miinch-Belinghausen) p. t. Hrabia Róne ( Wild- 
Feuer). Rola tytułowa w tym dramacie osnutym 
na intrydze familijnej, jest jakby stworzoną dla p. 
Parżnickiej, i w niej jest ona artystką, której, o 
ile nam się wydaja, niktby zastąpić a tem mniej 
dorównać nie zdołał. Oryginalne to w swoim ro- 
dzaju, a z prawdziwym talentem przeprowadzone 
przez autora studyum amfibijnej postaci, jaką jest 
hr. Réné, gromadzi w sobie zaledwo pokorać się 
dające w wykonaniu trudności. Być zarazem ko- 
bietą i mężczyzną, naczchować różnice zewnętrznie 
i węwnętrznie, oddać te nagłe przejścia z jednego 
charakteru w drugi, bez narażenia: prawdopodo- 
bieństwa, jest zadaniem, któremu tylko p. Parżni- 


Śli gospodarze postępowi zechcą korzystać z prze- 
pisów odn ch się do osuszania i nawodniania 
gruntów i do spółek wodnych.* j 

W odpowiedzi ra wczorsjeze zarzuty, obszernie 
przemówił p. Smarzewski, sprawozdawca ko- 
misyi. Najgłówniejszy nacisk położył na zbijanie 
zarzutu, jakoby sprawa ta pobieżnie była traktowa- 
ną. Ustawa wodna państwowa ułożoną jest według 
ustaw niemieckich, które okazały się batdzo dobre- 
mi w praktyce, i słusznie uczyniła Austrya, iż nie 
siląc się na utworzenie czegoś orygizalnego, przy- 
jęła to, co już gdzieindzićj jako dobre wypróbo- 
wano. Wszystkie sejmy krajowe z bardzo małemi 
odmianami przyjęły tę samą ustawę, sejm galicyj- 
ski jest ostatnim z tych, które ją przyjęły. To więc, 
co komisya wnosi, ie jest czemś nowem, ale tyl- 
ko rzeczą już przez długie lata doświadczoną. Prze- 
pisy te przeszły już przynajmnićj 20 razy przez 
przetak krytyki ustawodawczej. Gdzie ustawa we- 
szła w życie, nieznaleziono nigdzie powodu do 
zmiany; nienależy się więc obawiać, aby ustawa 
była takim zbiorem niedorzeczności, za jaką ją 
przedstawiono. Mówca zbijając poszczególe zarzuty 
przeciwników, a zwracając się do p. Krzeczunowi- 
cza, który oświadczył, że dla tego przeciw usta- 
wie głosować będzie, ponieważ jéj nie rozumie, za- 
pytuje: pw ją p. Krzeczunowicz zrozumie, sko- 
ro mu pięć lat na to nie wystarczyło? Obawa p. 
Krzeczunowicza, iż żydzi będą korzystali z tćój u- 
stawy, aby wywłaszczyć włościan jest płonną, gdyż 
wywłaszczenie połączone jest z bardzo wieloma 
trudnościami i formalnościami, a zresztą i ze zna- 
cznym kosztem, a żydzi jako naród praktyczny, 
chwytają się drogi łatwiejszćj, jaka im już teraz 
stoi otworem. Źle przysłużyłby się sejm krajowi, 
gdyby idąc za głosem p. Krzeczunowicza z ptwo- 
du krótkości czasu nie uchwalił obszęzniejszych u- 
staw. Powinien owszem czynić, co można. Odro- 
czeniem uchwalenia ustawy nie zmartwi się p. miui- 
stra a skrzywdzi się kraj, który ustawy tój potrze- 
baje í domaga się jéj. 3 

racejąc się do zarzutów p. Skrzyńskiego nad- 
mienia mówca, że czynność tego posła w komisyi 
była jedynie ujemną. Wszystko krytykował, ale nie 
postawił ani jednej poprawki, teraz dopiero zapo- 
wiada ich kilkadziesiąt. Jeżeli p. Skrzyński nie- 
poatawił w komisyi ani jednej poprawki, to przy- 
puszczać trzeba, że ich niemiał gotowych i dopiero 
je wypracował w ci kilku dni, odkąd projekt 
był rozdany. Jeżeli tedy p. Skrzyński zarzuea ku- z 
rk pobieżną robotę, to cóż dopiero o popraw- "AM 
kach tych sądzić należy, jeżeli je jeszcze w krót- | 
szym czasie |< TR ski walczył w = 
komisyi cytatami z ustaw niemieckich, a okazało 
się, że niezupełnie były one dokładzemi. Mówca 
wkońcu sprzeciwia się odesłaniu do komisji, gdyż 
to zupełrie chybiłoby celu, ponieważ komisya swe- 
go zdania nie zmieni. 

Po sprawozdawcy zabrał głos Namiestnik hr. 
Gołuchowski, i imieniem rządu zaprzeczył, ja- 
koby ten sobie nieżyczył szybkiego przyjścia do 
skutku ustawy. Rząd owszem jak p; raj gość 
gaio, aby ustawa weszła w życie. Dlatego też u- 
prasza posłów, sby nie lękali się pracy i przystą- 
pili do dyskusyi specyalnej. uo 

Wnicsek odraczający p. Skrzyńskiego pozo- 
stał w imiennem głosowaniu w bardzo znacznej 
mniejszości. Głosowali za rim pp. Cywiński, 
Grocholski, Gross, Hoppen, Horodyski, 
Hubar, Kocyłowski, Koziebrodzki, Krze- 
czunowicz, Rylski, Skrzyński, Słonecki, 
Szeptycki, Szumańczowski, Tyszkowski 
i Weissman. Przeciw odesłaniu głosowało 115 
posłów. Przystąpiono tedy do dyskusyi specyalnej. 


cką sprostać potrafi. A trzeba głębokiego prze- 
jęcia się rolą, aby nieraz w jednej i tej samej 
chwili zaznaczyć kontrast kobiecości i męzkości; 
odrianiować ową idyliczną czułostkowość , unoszą- 
cą się nad barankiem lub kwiatkiem, obok dziar- 
skości niekarnego szaławiły. Wszystko to artystka 
umie pogodzić, zespolić, uczynić naturaluem i nie- 
tylko prawdopodobnem, lecz prawdziwem. Publicz- 
ność rowitała p. Parżnicką przy wstępie na sce- 
uę oklaskami, które się powtarzały wśród gry i 
między aktami, jak również ro skończeniu sztuki. 
Nauką moralną owego poetyczną wyobraźnią 
stworzonego sfinksa zdaje się być ten pewnik, że 
wychowenie zmienić wprawdzie może zewnętrzne 
formy, przeobrazić jednak nie zdoła wewnętrznej 
natuzy. Ró.ć sądząc się mężczyzną; prtzyswsja 80- 
bie aż do przesady obyczaje męskie, zachowuje je- 
dnak mimowiedcie wstydliwość , ów kwiat dziewi- 
czej przyrody i uczuwa zazdrość, kiedy w jego 
obecności, jego mistrz sztuki > się 
ianej kobiecie. Rolę owego mistrza lego de 
Prie, a właściwie Gerarda de Leomenie odegrał 
p. Ładnowski. Rola ta choć mniej dwulicowa, 
mniej trudna jak pierwsza, daja jednak dostatecz- 
ną sposobność do ckazania wyższego talentu, ja- 
kim tak wislostronnie włada artysta. Obok tych 
dwóch ról stojących ra pierwszym planie — inne, 
jakkolwiek w ogóle dobrze oddane, mają wartość 
drugorzędną. W roli Bertranda w miejsce p. Ben- 
dy, którego nazwisko było w Afiszu, wystąpił po 
raz pierwszy p. Stromfeld, i w małej tej roli obja- 
wił widoczne zarody talentu, obok braku jeszcze 
wytrawniejszej spokojności, co zwykłem bywa u 
debiutantów. | 
Wczoraj przedetawicno znany wodewil w 4ch 
aktach, przerobiony dla sceny krakowskiej przez 
Wład. Anczyca p.t. Robert i Bertrand czyli Dwaj 


Złodzieje. - P. K. Hoffman, który dorobił do tego 
wodawiki muzykę, ułożył świeżo do czwartego aktu 


nowy tercet komiczty. „Sztuka ta ma szczególny 
dar rozómieszenia publiczności, a na wczorajszem 
wieniu, w całości bardzo poprawnem, gra 


p. Ekera robiła prawdziwe furore. 


| Mórraśt . sehalolcy maca 


Do pierwszych 14 $$ żadnych poprawek procz 
stylistycznych niemożna było stawiać, gdyż wzięte 
są one dosłownie z ustawy państwowej. To też z 
temi paragrafami stosunkowo uporano się szybko. 
Przed przystąpieniem do obrad nad $ 15 podnie- 
siono kwestyę, czy nad temi paragrafami, które są 
wyjąte dosłownie z ustawy państwowej, należy gło- 
sować lub nie. P. Chrzanowski utrzymywał, że 
regulamin każe nad każdym przedmiotem głoso- 
wać. Przeciw temu zdaniu oświadczyli się p. Du- 
najewski i sprawozdawca, utrzymując, że 
głosowanie nad tem, czego zmienić niemożna, jest 
chyba zabawką, ubliżając% godności Sejmu. Mimo 
tych przemówień utrzymał się wniosek p. Chrza- 
nowskiego. s 

Pierwszą ważniejszą poprawkę postawił p. Gro- 
cholski do $ 18, ażeby mianowicie tylko przy 
wodach publicznych mogły być stawiane szczegó- 
łowe warunki, powszechny użytek wody regulujące. 
Poprawkę tę komisya przyjęła za swoją i uchwa- 
lono ją, odrzucając inną poprawkę p. Frucht- 
mana. 3 

Przy $ 19 stawiał p. Grocholski poprawkę, 
dążącą do tego, sby władza polityczna ozaaczała 
miarę wody tylko przy wodach publicznych. Po- 
prawkę tę poparł p. Krzeczunowicz argumen- 
tując, że $ 10 mówi już o ograniczeniu użytku wo- 
dy prywatnej z powodu praw innych osób. Jeżeli 
prawa innych osób nie są naruszane, to użytku 
prywatnych wód ograniczać nie potrzeba. Popra- 
wkę tę jednak odrzucono po przemówieniu pp. Ka- 
bata i SŚmarzewskiego, jak również inną po- 
prawkę p. Gniewosza, 

Tak niemal przy każdym paragrafie stawiali pp. 
Grocholski i Krzeczunowicz poprawki, lecz 
tylko te z nich przyjęła Izba, na które zgodził się 
sprawozdawca. 

Do południa doszła dyskusya do $ 27, który 
przyjęto według wniosku komisyi, poczem marsza- 
łek odroczył posiedzenie do wieczora. 


Lwów 10 października. 
Posiedzenie sejmowe wieczorne. 


Zanim przystąpiono wieczór do dalszych obrad 
nad ustawą wodną, zabrał głos p. Skrzyński i 
z niejakiem rozdrażnieniem świadczył, że aby udo- 
wodnić, iż jego twierdzenie dotyczące władz wo- 
dnych we Francyi jest prawdziwem, mimo, że p 
Dunajewski zarzucał mu nieświadomość ustawy, 
złożył na stole marszałka ustawę fcancuską, i pro- 
sił sprawozdawcy, ażeby skonstatował co jest w u- 
stawie. Gdy jednak sprawozdawca tego nie uczy- 
„nił owszem zarzucał mu błędne cytaty, przeto mo- 
wca prosi marszałka, ażeby zechciał wyznaczyć 
dwóch posłów dla sprawdzenia, kto ma słuszaość. 
Na posłów tych proponował zarazem pp. Duna- 
jewskiego i ks. Czartoryskiego. 

Przystąpiono potem do dalszej rozprawy. Do $. 
28 p. Grocholski stawiał poprawkę, aby nikt 
nie mógł cbjąć w posiądanie wody wywłaszczonej, 
póki nie uiści ceny kupna. 

P. Krzeczunowicz zaś podjął wniosek Wy- 
działu krajowego, który nadaja dawnemu właści- 
ciełowi wywłaszczonej wody, prawo odebrania grun- 
tu, jeżeli nabywca nie czyni użytku z pozwolenia 
używania wody. : 

P. Kabat powstawał przeciw taj oatatniej prn- 
prawce, ponieważ, jako wchodząca w zakres usta- 
wodawstwa cywilnego, które zastrzeżone jest Ra- 
dzie państwa, przez sejm uchwaloną być nie może, 
a przyjęcie jej mogłoby narazić ustawę na odmó- 
wienie sankcyi. 

Tu zażądał głosu p. komisarz rządowy i i- 
mieniem rządu oświadczył, że w istocie ten prza- 
pis nie może się mieścić w ustawie przez sejm u- 
chwalonej, gdyż wchodzi w zakres ustawodawczy 
Rady państwa. 

Uchwalono więc i ten $. według wniosku komi- 
syi. Odtąd rzecz już szła łatwo, bo p. Grochol- 
cie oaan sig na stylistycznych tylko popra- 
wkach. 

Do $. 46 postawił p. Wężyk wniosek, aby re- 
sztę paragrafów przyjąć em bloc, co Izba natych- 
miast uchwaliła. 

Rozchodziło się jeszcze o trzecie czytanie. — 
Niektórzy radzili odłożyć je do poniedziałku, inni 
aby natychmiast przyjąć ustawę w trzeciem czyta- 
niu. Gdy jednak marszałek zapytał: „Kto jest za 
przyjęciem ustawy w trzeciem czytaniu?“ prawie 
wszyscy obecni powstali. 

W tem wchodzi p. Grocholski do sali, z któ- 
rej na chwilę był się wydalił, a przekonawszy się, 
ża cała ustawa już jest uchwaloną ostatecznie, pro- 
sił marszałka, ażeby jeszcze nad wstępnemi arty- 
kułami otworzył dyskusyę. Marszałek oczywiście 
odmówił, ponieważ uchwały cofaąć nie można i od- 
roczył posiedzenie do poniedziałku. 


Lwów 11 października. 


Ustawa wodna przyjętą została wczoraj wie- 
cezór w drugiem i trzeciem czytaniu. O ile pierw- 
sze 60 paragrafów, do których miał poprawki 
p. Krzeczunowicz szturmem tylko przechodziły, o 
tyle reszta przeszła zbyt może szybko — wśród 
ogólnego znużenia Izby. 

Palma dnia niezawodaie należy się posłowi 
Smarzewskiemu. Jako referent nieporówna- 
nej precyzyi, zręczności i elegancyi, pobił on w 
ogólnej debacie wymownych przeciwników, jak p. 
Skrzyński i p. Krzeczunowicz. Przemówienie hr. 
Gołuchowskiego, o którym opowiadano, iż sam jest 
przeciwny tej ustawie, zjednało głosy włościańskie, 
zachwiane mową p. Krzeczunowicza w ogóluej de- 
bacie, który straszył lud wyzyskiwaniem drobnych 
przemysłowców. Jak gdyby drobni przemysłowcy 
nie mieli lepszego środka: wódki. Tak przynaj- 
mniej jedna, dla gospodarstwa i przemysłu vader 
ważna ustawa pozostanie pamiątką po sejmie r. 
1874. Gdyby było dziesięć dni więcej, staręłaby 
obok niej niezawodnie drogowa, a gminna sprawa 
możeby inny wzięła obrót. O propinacyjnej ma 
dzisiaj obradować koło polskie. 

W każdym razie nie możną komisyom sejmo- 
wym zarzucić braku pracy. Kilkoletni obserwator 
sejmu z galeryi, mogę Zzaręczyć, że nigdy może, 
w tak stosunkowo krótkim czasie, tyle spraw wa- 
żnych nie było na ukończeniu. Jeżeli też głoso- 
wania nad ustawą wodną może służyć za wska- 
zówkę, to stronnictwo, tu i ówdzie dzisiaj podol- 
akiem nazywane, która w złym humorze przyby- 
wszy na sejm, nie chce żadnej ważniejszej prze- 
prowadzić ustawy, byłoby dosyć 
frakcye krakowska, federacyjna i stronników da- 
wnych ministra Ziemiałkowski 


choć można ręczyć, że bez najmniejszego porozu- 


p. między sobą, jednozgodność w przeciwnym 


nieliczne. Dawne 


ego okazały znaczną, wyrok ko 


Wiedeń 11 października. 


Sanat akademicki w Berlinie powziął uchwałę, 


która w tym tygodniu, poświęconym sprawie p. Ar- 
nima, mało na ciebie zwróciła uwagi. Uniwersy- 
tet berliński wysyła prorektora swego, słynnego 
profesora Gneista na otwarcie Akademii chorwac- 
kiej w Zagrzebiu. Ta uprzejmość Berlina dla in- 
atytucyi naukowej w Zagrzebiu jest uderzejącym 
dowodem nie tyle brate:skich uczuć w świecie 
naukowym, ile niezwykłego rozumu politycznego. 
Uniwersytet berliński jako najwyższy zakład nau- 
kowy w Prusiecb. umiał podchlebić dumie naro 
dowej Kroacyj. 
sympatye w Węgrzech; łatwo osiąga się zdobycie 
moralne podobnemi uchwałami jak wspomniona. 
Zdaje mi się, że Berlin nawet uprzedził Wiedeń 
w tej mierze. 


Wiadamo, jakie Niemcy posiadają 


W tym tygodniu Arnimowskim mało też zwró- 


cono uwagi na przejście królowej Bawarskiej na 
wiarę katolicką. 
Marya, lubo z rodu Hohenzollsrnów, ostatniemi 
laty była przeciwniczką Prus, zwłaszcza osoby ks. 
Bismarka. W każdym innym czasie zwróconoby 
także więcej uwagi na podróż Najj. Pani odbytą 
za powrotem z Anglii. 
wdz'e wizytę Cesarstwu Niemieckiemu w Baden- 
Baden, ale jeszcze tego sameg» dnia odwiedziła 
dwór Wirtembergski w Stuttgardzie, a nazajutrz 
dwór Bawarski w Monachium. 


Mówią tutaj, iż królowa matka 


Oddała Cesarzowa wpra- 


Hr. Andrassy wraca tu około 20 b. m., lecz już 


d. 3go listopada wyjeżdża do Pesztu w towarzy- 
stwie N. Pana na polowanie z chartami, odbywa- 
jące się co roku w jesiennej perze. Na polowaniu 
tem zwykła także być obecną Cesarzowa. 
się, że tego roku zabrakło psów, gdyż książę Mi- 
kołaj Esterhszy udał się do Angii dla ich zaku- 
pna, które zabierze ze sobą do Węgier. 


Zdaje 


Istniejący w Berlinie konsulat handlowy au- 


stryscki otrzyma rango konsulatn jeneralnego, z po- 
wodu ważności handlu międzynarodowego między 
Wiedniem a Berlinem. Dotychczasowy konsul p. 
Kara uwclnionym został z swej posady, którą 
otrzymał p. Cavena jako konsul jeneralny; dodano 
mu do pomocy berlińsktego barkiera p. George 
w charakterze konsula. 


Poznań 7 paźdzternika. 


Dzień wozorajszy przedstawił nam znów smutny 


widok prześladowania dostojnika kościoła. W nocy 
pod silną strażą policyi przywieziono do tutejszego 
więzienia X. biskupa Janiszewskiego, by go stawić 
przed sądem, jako oskarżonego, że bezprawnie, 
po skasowaniu Arcybiskupa, udzielał sakramentu 
bierzmowania. Na posiedzenie sądowe tylko za 
biletami wpuszczano publiczność. Na ulicach ota- 
czających więzienie i sąd, rozwinięto wszystkie 
możliwe ostrożności, siły policyjne pod dyrekcyą 
osobistą pana Staudy. 
ziechoty pod bronią — „strach ma wielkie oczy“, 
gdy sumienie nie czyste, bo nikt spokojności na- 
ruszać nie myślał. Wyrok wydano na 6 miesięcy 
więzienia na biskupa za udzielanie św. Sakramen- 
tów, i znów w podobny sposób j:k przywiezione, 
odwieziono do keźni w Kcźminie. 


Na cytadeli stał batalion 


Odwieczna procesya różańcowa zakazarą Zo- 


atała, to jest ograniczoną na wnętrza kościoła. 


I przy tej i a gan dyrektor policyi osobiście 
pilnował wykonania swych rozporządzeń. W ogóle 


dyrektor policyi, uchodzący za grzecznego i uprzej- 


mego, zdeje się być jednym z najgorliwszych miej- 
scowych Kultur-Kumpferów czyli karyerowiczów. 


Dowodzi tego publikowany w Germanii poufny 
okólnik gabinetu, przeciw wszelkim bractwom ko- 
ścielnym, a opierający się na raporcie denuncyacjj- 
nym dyraktora policyi poznańskiego. 


W Książu uwięziono gwałtem wikaryusza Bąka, 


dawszy mu pierw rozksz opuszczenia Księstwa Po- 
zbańskiego w 12 godzinach; żandarm furmanić mu- 
siał, bo nikt do tej wywózki nawct z śród inno- 
wierców furmanki władzom dać nie :hciał, a na- 
wet fornal dziedzica, który spełnił t n patrgotycz: 


ny obowiązek, uciekł z wozu, gdy żandarmi Deń 


księdza wikarego wsadzili. 


Dostojnpy X. Prymas doczeka się temi dniemi 
dziwnego towarzysza więzienia w Ostrowie. Pastor 


protestancki sąsiedniej gminy skczanym został na 


więzienie za przekroczenie przeciw prawom majo- 
wym i w Ostrowie ma kerę odsiadyweć. W cgóle 
prawdziwi protestanci, to jest pozostali w chrze- 
ściaństwie, mocniej jak katolicy dotknięci są pra- 
wami m»jowemi, a najwięcej okólnikiem swej naj- 
wyższej władzy kościelnej Ober- Kirchenratu, który 
w kwestyi odchrześcianienia małżeństwa dalej po- 
szedł od rządu i ogromne wywołał oburzenie w 
sferach protestanckich prawowiernych. Kaznodzieja 
protestancki w Halberstadzkim Tumie, zaprowadził 


publiczne modlitwy za uwięzionych biskupów i du- 
chownych katolickich. 


Tu u nas zamknięto alumnat przy gimnazyum 
Maryi Magdaleny, gdzie 60 uczciów zuajdowało 
wychowanie i utrzymarie bezpłatne, oparte na fun- 
duszach, pozostawionych na tan cel przez ojców 
naszych, które znów zapewne zaegrabią i ca prze- 


ciwne cele intencyi dawców przeznaczą. 


We Wrocławiu zaszły dwa wypadki, zasługujące 
na powszechną uwagę. Odbyło się tam jak wia- 
domo zebranie nataralistów i lekarzy niemieckich, 
na którem zadokumentował awe bankructwo mo- 
ralne, tyle wpływowy i słynny w Niemczech Dr. 
profesor i poseł Virchow. Dwie godziny, nie we 
zwany, prawił przeciw cudom, a zwłaszcza prze- 
ciw słynnej stygmatyzowanej w Belgii, której je- 
dnak pomimo licznych wezwsń i wyzwań osobiście 
nie odwiedził. P. Virchow nacechował całą spra- 
wę możliwością cudów i owej stygmetyzowanej 
słowom Schwindel, na co bardzo słusznie mu od- 
powiedziano, że całym swym wywodem przed 
wszystkiem, zadokumentoweł Schwindel nauki nie- 
mieckiej, wyrokującej bez przekonania się osobi- 
stego. Ala ważniejszy fakt zaszedł jeszcze zeszłe- 
go missiąca w dniu 22 września; dnia tego spalo- 
no zwłoki jakiejś steruszki, zmarłej w szpitalu, ca- 
lem propagandy za paleniem trupów, raport o tym 
postępowym fskcie twierdzi, że zarząd szpitala 
wydał ciało, ponieważ staruszka owa nie miała 
żadnych krewnych. Więc dla tego, że była opu- 
szczoną i osieroconą odmówiono jej kawałka ziami, 
poświęconej na cmentarzu, oddano jej ciało na 
postępowe eksperymente. Co więcej w tym fakcie 
uderza, to obecność przy eksperymencie i człon- 
ków magistratu i dyrektora policyi, a więc władz, 
czem okazały protegowarie tej propagandy. 

Ale są i ważniejsze signa temporis, rozprzęga: 
jącej się machiny rządowej. Do takich zaliczamy 

mdemnaty na sędziwego Gerlacha, który 
60 lat wiernie krajowi swemu służył, był osobi- 
stym przyjacielem zmarłego króla, wysokim urzę- 
dnikiem — a skazanym został na grzywny lub 
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więzienie, nie za fakt, ale jak wyraźnie motywa 
wyroku przyznają, za przekonania, za drażliwość 
sumienia. Od takich faktów do sądów doraźnych 
krok jeden i łatwy — a cóż dopiero mówić o 
uwięzieniu byłego ambasadora hr. Arnima. Ów 
Arsim odegrał brzydką rolę przy wejściu Wło- 
chów do Rzymu, toż w czasie sobəru; dziś ze 
strony ks. Bismarka przychodzi kara, którego zbyt 
usłużnem był narzędziem. 


Londyn 1 października (spóźniony). 


Wrażenie torujące sobie w tój chwili drogę tak 
w Anglii jak w krajach bezpośrednio iateresowa- 
nych w sprawie hiszpańskićj, jest takie, że kan- 
clerz niemiecki jest w przededniu popełnienia ja- 
kiegoś olbrzymiego błędu i wpadnięcia w łapkę, 
którą sam zostawił. Wiadomości i listy z Hiszpanii 
przyczyniają się do umocnienia tego wrażenia. We- 
dług gminnego lecz malowniczego wyrażenia, Bis- 
mark nmaczał w tem rękę (he has put his foot in 
it) od chwili gdy począł mieszeć się w wewnętrzne 
sprawy Hiszpanii. Nasze dzienniki humorystyczne, 
które ze wszystkich najlepićj malują uczucie powsze- 
chna wdanój chwili, pochwyc ły na własność swoją 
tę sytugcyę. Jeden z nich wyobraża konstabla John 
Bulls, który odradza konstablowi Bismarkowi mie- 
szać się w kłótnię domową nie w swojój dzielnicy; 
inny przedstawia kanclerza otoczonego rojem pszczół 
rozdraźnionych, których ul wywrócił. Dzienniki po- 
wsżoe dowodzą również, że Bismark wstąpił w 
gniazdo osie. Lecz wrażenie powszechne w tym kie- 
runku, reakcya przeciw polityce niemieckićj, daleko 
jest głębszą i cgólsiejszą, niż tego domyślećby się 
możua czyt jąc nasze dzienniki. Symptomatem 
ważuym tego nowego usposobienia umysłów jest 
zmiana tonu większój części korespondentów na- 
szych wielkich dzienników z Hiszpanii, którzy nie 
mówią już o Karlistach z tą niechęcią i wzgardą 
jak dawniój. Korespondent Pall-Mall Gazette z 
Santandar stwierdza głęboką niepopularność Ser- 
rana, która w wielkiój części wynika z jego zaży- 
łości z Bismarkiem, Lękają się zawsze w Hiszpa- 
nii, aby im nie narzucono księcia niemieckiego. 
Ten sam korespondent pisze, iż dowiedzionem jest, 
że kapitan Schmidt rozstrzelany przez Karlistów, 
schwytany został z pistoletem w ręku na czele od- 
działu żołnierzy republikańskich; wchodzącego do 
miasta, które sądzono opuszczonem przez Kar- 
listów, 

Bardzo tu zainteresowała wiadomość podana 
przez dzienniki wiedeńskie, o propozycyi, jaką Pru- 
sy uczyniły Danii, przystąpienia do Związku nie- 
mieckiego wzamian za ustąpienie całego Szlezwi- 
ku. Wiedziano, ża projekt ten był oddawna na 
stole i że podobna myśl była już podnoszoną przed 
wojną 1870 r. Lecz zastanowiwszy się i zbadaw- 
szy rzecz, trudno przypuścić możebność tej dobro- 
wolnój anneksyi Danii raz z powodu niepokonane- 
go wstrętu Duńczyków do Niemców, wstrętu, któ. 
ryby uczynił niemożebną wszelką inną unię prócz 
tój, któraby wynikała z zdobyczy, a powtóre, że 
dwór petersburski nie mógłby nigdy dozwolić, aby 
przeszła w ręce Prusaków flota duńska i aby tym 
sposobem Rosya była blokowaną na morzu Balty- 
ckiem. Jeżeli wiadomość tę puścił kanclerz w pra- 
sie niemieckiój jako ballon d'essai, dostatecznie go 
oś nieoić mogło pod tym względom przyjęcie jakiego 
doznaje. Mały dzinnik Echo, który często prowadzi 
grę rządu pruskiego, stara się osłonić tę wiado- 
mość, mówiąc: „że ogłoszenie tój wiadomośsi w 
tój chwili jest może kłamliwem dziełem jakiego 
spisku ultramonteńskiego lub legitymistowskiego; 
spodziewano się przez to zwiększyć spory, jakie 
istujeć mają między Niemcami i Rosyą, wmawia- 
jąc w ostat. ią obawy o wolność morza Baltyckiego. 


Kraków 12 psździernira. Na d. 6 b. m 
złożony został JMC. Xiędzu Wikaryuszowi Ago 
stolskiemu Biskupowi Gałeckiemu następujący adres 
Duchowieństwa Dyecezyi krakowskiej : ' 


N-jprzewielebniejszy Księże Biskupie! 
Najukoch*ń>zy Pasterzu Nasz! 


Duchowieństwo Dyecezyi krakowskiej, przejęte 
boleścią z powodu napaści dziennikarstwa na Two- 
ją Osobę, składa Ci u stóp Twoich wyrazy wier- 
ncści, współczucia i miłości. 

Nie pierwszym jesteś Biskupem, Naiukochańszy 
Pasterzu Nasz, idącym drogą prześladowań i Krzy- 
ża; rzadko jedsak spełniały się w takiej mocy 


słowa boskiego Mistrza: „I będą mówić wszystko |! 


złe przeciwko Wam kłamiąc dla mnie* (Mat. 5. 11.), 
jako na Twojej Osobie. Dość rzucić okiem po 
szpaltsch prasy liberalnej zwróconej przeciwko 
Tobie, aby się napełaić oburzeniem z powodu o- 
szczerstw i kłamstw miotanych równie płasko i 
namiętnie jsko i tendencyjnie na Ciebie. 

Od lat 12tu dzierżysz Najukocbańszy Pasterzu 
Nasz z łaski Boga ster Dyecezyi krakowskiej. 
Przez cały tan okres czasu podziwialiśmy apostol- 
ską skromność Twojego Życia, budowaliśmy się 
wzaiosłemi cnotami Twojemi, byłeś nam zawsze 
dobrym Pasterzem, Rządcą sprawiedliwym, dla 
wszystkich dostępnym, nikomu nieuwłaczającym, 
umiejącym czynić dobrze drugim nie poaiżając 
nikog»; w samem nawet karceniu byłeś wyrozu- 
miałym i względnym. Tem też boleśniej dotkręły 
nas te kłamstwa i potwarze miotane na Ciebie 
przez dziennikarstwo w popieraniu prywatnych a 
ambitnych celów. 

Milczeliśmy jednak, uważając za ubliżenie sobie 
prowadzić polemikę z kłamstwem i namiętnością. 
Gdy jednak milczenie nasze wzmaga tylko i o- 
śmiela prześladowców Twoich i przez nieświado- 
mych rzeczy mogłoby 4 e być tłómaczone; oświad- 
czamy przeto: ża potępiemy jako już w sumienin 
oaszem potępiliśmy te wszystkie napaści na Two- 
ją Dostojną Osb piętaujemy je jako najniego- 
dniejsze oszczerstwa i kłamstwa i wzywamy przed 
sąd boży wszystkich ich motorów i rozsiowaczy. 

Nigdy nasz naród, duchowieństwo nasze nie po- 
ważyło się rzucać cienia urojonej jąkiejś plamy 
na Nsjdostojniejszych Swych Pasterzy-Bistupów, 
ale przeciwnie otaczało ich wszędzie i otaczą zaw- 
sze czcią i głębokiem uszanowaniem. Toć i my 
jestemy zawsze z Tobą Dostojny Nasz Pasterzu. 
I im więcej Cię znieważyć usiłują, tem droższym 
nam jesteś, tem więcej Cię kochamy, tem silniej 
stoimy i stać będziemy przy Tobie. 3 

Twoi najprzywiązańsi Kapłani Dgecezyi 
krakowskiej. 

Pisaliśmy w miesiącu wrześniu roku 1874. 

(Tu 104 podpisy). 


Jak donieśliśmy, landrat powiatu Śremskiego za» 
żądał od p. Kazimierza Niegolewskiego wła- 


ściciela Włościejewka jako patrona kościoła, wy- 
dania ksiąg kościelnych, złożonych tam po wyda- 
leniu X. Bąka i pieniędzy własnością parafii bę- 
dącjch, a gdy p. Niegolewski odmówił, landrat 
aresztował go d. 6 b. m. i osadził w suterenach 
ratusza w Śremie, Dnia 8go Rada kościelua zło- 
żona z włościav, udała się do landrata z żądaniem 
wypuszczenia p. Niegolewskiego, ofisrując się zło- 
żyć kaucyg, a gdy landrat wymówił się, iż nie 
może tego uczynić, działając z polecenia naczel- 
nego prezydenta Giinthera, włośsianie przesłali 
skargę do ministra. D. 9go zrobiono rewizyę w 
domu p. Niegolewskiego, zabraco pieniądze ko- 
ścielne, a jego samego wypuszczono Z więzienie. 

D. 8 b. m. przybył do X. dziekana Rzeźniew- 
skiego w Jarocinie burmistrz z nakazem tele- 
graficznym, żądającym wydania ksiąg kościelnych 
z Książa w ciągu 24 godzin, pod zagrożeniem 
100 tal. grzywny. X. Rzeźoiewski oświadczył, iż 
ksiąg wydać nie może. 


Wiedeń 11 października. Na ostatniem po- 
siedzeniu sejmu tyrolskiego było na porządku 
dziennym sprawozdanie komisyi sejmowej o wnio- 
sku posła Turaherra co do wyborów bezpośre- 
dnich. Komisya jak wiadomo proponuje, ushwale- 
nie rezolucyi, którą podaliśmy w tych dniach w do- 
głownem brzmieniu. Przed obradzmi nad tą rezo: 
lucyą oświadczył komisarz rządowy, że kwesty: 
prawaopolityczna jest ludowi zupełnie cbtą i po 
ruszono ją tylko ze strony kilku osób. Rząd ma 
środki przeszkodzić wszelkiój dyskusyj, atoli w 
treści rezolucyi nie widzi niebezpieczeństwa dl: 
konstytucyi, gdyż reforma wyborcza jest już prze- 
prowadzoną. Rząd do eświadozeń tego rodzaju, 
jak wniesiona rezolucya, nie przykłada wagi I 
udzisłu w rozprawach nie weźmie. Po tych sło- 
wach komisarz rządowy opuścił salę. Poczem przy- 
jęto jednomyślnie rezolucyę, jak niemnićj zasady 
do ustawy szkolnój. ; 

Sejm górno-austryacki uchwalił, iż posis- 
dacze preband i fundacyj kościelnych nie mają po- 
siadać prawa wyborczego w grupie wielkich wła- 
aności. Sprawa ta jest ciekawą pod wielu wzglę 
dami, gdyż nawet Rada państwa zajmowała się 
nią, jak wiadomo, podczas ubiegłój sesyj, a we- 
dług doniesień Pressy jedną z najpierwszych czyn- 
ności zebrać się mającój w b. m. Rady państwa 
będzie znowu rozstrzygnięcie pytania, czy według 
ustawy mają wspomniane powyżój osoby prawo wy- 
borcze w wielkićj posiadłości, czy też nie. Wydział 
sprawdzający wybory w Izbie deputowanych zasta- 
nawiał się nad tem pytaniem i po bardzo długich 
i żywych rozprawach dał odpowiedź przeczącą. Wnio. 
sek tego Wydziału nie przyszedł pod obrady Izby 
deputowanych dla braku czasu, przedstawiał zaś, 
aby Izba nie zatwierdziła wyborów pp. ministra 
Horsta, bar. Handla i Plancka z górno: austryackich 
wielxich posiadłości. 

Pokszało się bowiem, że gdyby tem wyłączyć 
głosy posiadaczy prebend i fundacyj kościelnych, 
natenczas wymienieni trzój posłowie, reprezentują- 
cy wielką posiadłość Austryi górnój, nie mieliby 
potrzebnój tj. bezwzględnój więkości głosów, a tem 
samem nia mogliby zasiadać w Radzie państwa. 
Jeżeli Rada państwa przyjmie wniosek wydziału 
legitymacyjnego, to tem samem utrzyma sig także 
uchwała sejmu górno-sustryackiego; jeżeli go od- 
rzuci, natenczas uchwała rzeczonego sejmu nie mc - 
że liczyć na zatwierdzenie ; ządu. 

W sejmie m o rawskim deklaranci wnieśli projekt 
adresu do cesarza, i żądali, aby projekt ten ode- 
słać do osobnego wydziału. Zawisra on rozmaite 
zażalenia, podaosi niebezpieczeństwo wypływając: 
dla potęgi państwa z wyborów bezpośrednich, wy- 
stępuje przeciw ordynacyi wyborczej morawskiej, 
i prosi cesarza o podjęcie środków do spełnien'a 
życzeń ludów. Wniosek tea podpisany przez Dra 
Prażaka i 24 towarzyszy, przyjść ma na porządek 
dzienny w pierwszych dniach przyszłego tygodnia 

Sejm węgierski otwartym być ma 24 b. m, Kie- 
dy traktowane być mają na nim najważniejsze dla 
Węgier sprawy, opozycya rozpuściła przez dzienniki 
swoje pogłoską o przesileniu gabinetowem i rozter- 
kach między ministrami, między prezesem gabinetu a 
ministrem spraw wewnętrznych, oraz między mini- 
strem skarbu a ministrem handlu. Gdyby się po- 
głoski te były sprawdziły, natenczas sesya sejmo- 
wa musiałaby być odroczoną, co dla Węgier było- 
by niemal zgubnem. Szczęściem, że Pester Ooresp. 
stanowczo zaprzecza wszelkiemu nieporozumieniu 
w łonie gabinetu węgierskiego. 


| Kronika miejscowa 


Kraków 12 października. D. 10 b. m. odbyło 
się posiedzenie Wydziału historyczno-filozoficznego Aka- 
demii Umiejętności. Dyrektor Wydziału Dr Józef K ro- 
mer powitał zgromadzonych członków i przedstawił 
przybyłego z Paryża p. J. Tetmajera jako gościa. 
Następnie przedstawiono prace nadesłane przez Dr P. 
treści archeologicznej i historycznej: a) „Słupy Herku- 
lesowe na Dnieprze,* b) „Gerros, przyczynek do pier- 
wotnych dziejów Litwy, na osnowie badań o Soytyi i 
Scytach Herodota.“ Obie prace odesłano do komisyi hi- 
storycznej i archeologicznej. W końcu senator Dr Ho- 
szowski w dalszym ciągu rozprawy: „Rzecz o mie- 
szkaniach biskupów, kanoników i prałatów krazowskich, * 
odczytał poszukiwania swoje o pałacu prymasowskim od 
roku 1396 począwszy, tudzież o pałacu biskupim od 
r. 1423 aż po dzień dzisiejszy. 

— Na pogorzelców Jaworznia otrzymaliśmy od 
N. N. 2 zł. 

— Na pogorzelców @orlic otrzymaliśmy od p. Że- 
romskiej 3 złr.; od hr. Stanisława Małachowskiego 10 złr.; 
od K. S. 3 talary; od X. N. N. 10 złr.; zebrane przez 
p. J. Kicińskiego: od pp. Romana Małui 5 złr., Niko- 
dema Lenczewskiego 5 złr., Stanisława Czarnuchow- 
skiego 2 złr.; od p. Feliksa Stobnickiego 10 złr.; od N.N. 
5 złr.j zebrane przez X. Augustyniaka w Radomyślu 
podczas nabożeństwa w dniu11 b. m. 22 złr. 84 cent.; 
od J. Pawlikowskiego pułkownika w Przemyślu 10 złr. 

— Sobotnie zaćmienie słońca nie dało się dostrzedz 
ani w Krakowie ani we Liwowie z powodu pochmurnego 
nieba. 

— W sobotę umarł tu obywatel tutejszy Ferdynand 
Gołemberski, właściciel niegdyś dóbr, jeden z szczupłej 
już dziś liczby zamożnych niegdyś rybaków krakowskich. 
Zmarły liczył Jat 67. 

— Dwie strony rynku północna i wschodnia mają 
już chodniki wyasfaltowane; obecnie prowadzą się ro- 
boty na stronie południowej. Chodnik na stronie zacho- 
dniej nie będzie w tym roku skończonym, gdyż niepo. 
dobna usunąć rusztowania przy domu „pod Baranami“, 
na którym stawiają trzecie piętro. Wzdłuż tego domu 
położonym zostanie chodnik asfaltowy W roku przyszłym 
zaraz po usunięciu rusztowania. Nowe chodniki są szer- 
sze od dawniejszych a tem samem wygodniejsze, gdyż 
rynek należy do miejsc najwięcej w Krakowie uczę- 


szczanych; dotychczas tylko strona północna, tak zwa- 
na linia A-B służyła do spaceru w dni pogodne z!m0- 
we jako najszersza, teraz zaś wszystkie strony 84 
mniej więcej równej szerokości, publiczność przeto wię- 
cej mieć będzie miejsca do przechadzki. Roboty asfal- 
towe prowadzi przędsiębiorca p. Sierzputowski dokładnie 
i sumieanie; można się też spodziewać, że nowe cho- 
dniki będą trwałe i przetrzymają długie lata. 

— W piątek wpadł do rzeki na Białym Prądniku 
Michał Wilczyński 3!'/, lat liczący, syn ślusarza tam 
zamieszkałego. Woda uniosła go pod młyn, gdzie wy- 
dobyto go już bez życia. ; 3 

X Wużoraj policyant widząc w ulicy Siennej chorą 
kobiet, powiózł ją do szpitala św. Łazarza, lecz w 
drodze umarła. Była to 56 letnia Karolina Żurecka, 
żona wyrobnika, trudniąca się żebraniną. ; 

— Nakładcą wychodzić mającego w Krakowie Prze- 
glądu krytycznego, jest księgarnia Adolfa Otremby, 


dawniej Jul. Wildta. R 

— N. 1 krakowskiego Dziennika mód mieści 
w sobie: „Opiekunowie,* powieść Wołodego Skiby 
(d.c.);— „List,“ wiersz Wiktora Hugo, przekładu Wł. 
Sabowskiego;— „Na maskaradzie* nowella J. Kli- 
szawskiego (dok.);— „Z kraju i świata," przez Omi- 
krona; — Opis 88 drzeworytów w tekscie i ryciny ko- 
lorowanej strojów. 

— W sobotę straż policyjna aresztowała Saula Starka 
waciarza za uszkodzenie konduktora omnibusów w oko 
i Maryę Doktorową z Lgoty, od której odebrano skra- 
dzioną sztukę płótna. Wczoraj Walentego Wróblewskie- 
go wyrobnika za kradzież owoców, Ignacego „Pieściń- 
skiego za kradzież pieniędzy w kościele Dominikanów i 
Juliana Modzelewskiego 11-letniego chłopca za skradze- 
nie tamże cudzej czapki. Dziś w nocy aresztowano i od- 
dano do sądu Jadwigę Kamińską kwiaciarkę, która po- 
różniwszy się z córką swoją, podpaliła w jej mieszka- 
nin pod L. 101 na Podbrzeżu siennik. Domownicy stlu- 
mili ogień. 

— Pajda? w Presse list z Krakowa, który sła- 
sznie nazwać można „parszywym ogonem“ agitacyi aeia 
borczej. Według tego listu, Czas, naturalnie Jesuiten- 
blatt, wywołał całą walkę wyborczą, bo żydom się nie 
śniło stawiać kandydata do wyborów, i tylko z pow du 
Czasu postanowili głosować jak jeden mąż za swoim 
wyznawcą. Byłby on zdaniem listu przeszedł niezawo- 
dnie, gdyby w końcu wyborów nieustąpili jego chrze- 
Ściańscy stronnicy przed groźbą czarne) gwardyji, (0 
też to u nas dokuzują ci jeznici, aż strach bierze !) a 
żydowscy nie byli powstrzymani od głosowania targiem 
i ogniem, który wybuchnął koło czwartej „godziny, a 
wybory według korespondenta , Z „niepojętej przyczyny 
trwały tyiko do godziny piątej.“ Nieodpowiadaliśmy na 
zarzuty czynione pismu naszemu podczas agitacyi Wy- 
borczej nawet na zebraniu przedwyborczem, tem mniej 
wypada nam odpierać brednie i fałsze, które upadają 

jeniem Śmieszności. ZĘ 
gd > 11 paźdz. N. Cesarz Ferdynand udzielił 
na restauracyg kościoła i klasztoru 00. Reformatów 

ch 300 złr. zapomogi. A 

3 A do istniejących przepisów odbędą się 
w miesiącu październiku i listopadzie zgromadzenia 
landwerzystów w celu kontroli, corocznie przeprowadzi- 
nej. Do okręgu batalionowego krakowskiego należy Kra- 
ków, Wieliczka i Chrzanów, w tych więc miejscach > 
będą się zgromadzenia celem „przeprowadzenia kontroli; 
mianowicie w Krakowie, gdzie jest powołanych 107 
landwerzystów d. 26 października, w Wieliczce gdzie 
jest powołanych 116 dnia 27 października, wreszcie 
w Chrzanowie gdzie jest powołanych 90 landwerzystó v 
d. 20 października. ; 

— Wydział krajowy ogłasza do d. 15 listopada r. b. 
konkurs na trzy stypendya po 105 złr. Z fundacji 
ś.p. Andrzeja Zalchockiego. Stypendya te przeznaczone 
są dla ubogiej uczącej sią młodzieży: synów szlachty 
polskiej, uczęszczających do szkół publicznych w kraju. 

.— W Bielanie w powiecie Gorlickim zgorzał dnia 
20 z. m. tartak parowy Józefa Faltera z „całem we- 
wnętrznem urządzeniem i zapasami drzewa. Ogień prawdo- 
podobnie był podłożony. Szkoda wynosi 40 tysięcy złr. 
zabezpieczona w trzech czwartych częściach. D. 24 z. m. 
zgorzało w Budyninie w powiecie Sokalskim 16 domów 
z budynkami gospodarskiemi i częścią zboża. Szkoda 
wynosi około 10,000 złr. ś 

> X. Józef Łazarski wikary w Wietrzychowicach, 0- 
trzymał probostwo w Tyliczu, a tameczny zawiadowca 
X. Paweł Stanczykiewicz przeniesiony do Wietrzycho- 
wic. X. Antoni Stefanowicz wikary gr. kat, w Rozdole, 
uwolniony z tej posady, X. Jędrzej Didunek, gr. kat. 
wikary w Gródku, opuścił samowolnie tg posadę. X. 3 
lary Podoliński gr. kat. kapelan w Czystyniu otrzyma 
probostwo gr. kat. w Krukienicach. © x 

Na wikarego do Głogowa w miejsce X. Jana Fe 
derowicza prezentowanego na łac. probostwo w Micha- 
łówce przeznaczył konsystorz biskupi nowowyświęconego 
kapłana X. Jakuba Czarnotę. — Dnia 25 września br. 
otrzymał kanoniczną instytucyg na łac. probostwo w Gig- 
bowicach (dyecezyi tarnowskiej) X. Bartłomiej pow, 
dotychczasowy administrator tamże. — X. Józef Bie 3 l 
ka, przeznaczony został na opróżnione miejsce drugieg 
wikarego do Zassowa. Opróżniona posada wikarego 
przy łac. kościele parafialnym w Baworowie nadaną 20- 
stała X. Franciszkowi Licowi, byłemu kapelanowi pry” 
watnemu w domu Justyna hr. Koziebrodzkiego w Pod- 
hajczykach. — X. Józef Budzynowski uwolaionym zo 
stał z posady administratora g. k. kapelanii w Kors 
nicy, i przeniesionym jako taki do g. k. probostwa 


Rosochaczu. — Administracyę opróżnionego 8. k. pro” 
bostwa w Zawadce powierzono €x curendo X Józefow! 
Ilnickiemu. — X. Jan Tatomir uwoluionym został 0 


obowiąyku g. k. wikarego w Chyrowie. — X. Jan a 
donowicz, dotychczasowy kooperator „przy łac. więć 
parafialnym w Głogowie, otrzymał dnia 25 września ” 
kanoniczną instytucyę na łac. probostwo w Michałów 
(dyecezyi przemyskiej). — X. Teodozy Efinowicz, A 
tychczasowy zawiadowca g. k. probostwa w „Wertelo j 
otrzymał d. 1 października br. kanoniczną instytucy” 
na g. k. probostwo w Popowcach (archidyecezy! lwo 
wskiej). — X. Jan Fedakiewicz, pleban obrz. g k. k 
Załoścach starych (archidyecezyi lwowskiej), umarł aa 
7 września br. przeżywszy lat 58. Do parafii opeis 
nego tym sposobem probostwa w Załoścach starych „ 
leży do 1000 dusz. Prawo patronatu przysłuża W 
dzimierzowi hr. Dziednszyckiemu. ję 
— Dziennik Warsz. pisze: Korespondencja s 3 
graficzna między Rosyą a Austryą „przesyłaną była 2 
tychczas za pośrednictwem stacyj z jednej strony «w 
szawie i Żytomierzu, z drugiej w Krakowie 1 Lwow 
Obecnie za porozumieniem się obu rządów mw 
nem zostało bezpośrednie przesyłanie depesz "3 
między Warszawą a Wiedoiem, tudzież Kijowem al 
wem. Środek ten ma na celu przyspieszenie biegu ^, 
posz tak z Austryą jak i z innemi państwami ko 
stającemi z tych dróg telegraficznych. A 
-— W Gorzelicach (Görlitz) na Szląsku pruskim P. 
kazują sztuki na linie od wysokiej wieży wyciągnie" i 
którą jak zwykle bywa, trzyma wielu ludzi SZNU 
w wyprężeniu. Kiedy linoskok Otto Weissmann W W 
szły czwartek wieczór niosąc na barkach DAE (b 
człowieka, posuwał się po linie wśród ogni bengalski., 
pękł jeden ze sznurów trzymających linę w wypr% „| 
a Woisamann straciwszy równowagę spadł i ciężko 
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ranionego podniesiono z ziemi bez nadziei. Przekonano 
się, że sznur, który pękł, był nacięty. 

Teatr. We wtorek dnia 13 października, po raz 
drugi, komedya w 2 aktach ze Śpiewami Wiktora Sar- 
dou, z francuskiego przełożył dla sceny Krakowskiej 
Wład. Sabowski. Muzyka Kazimierza Hofmanna: Wa- 
gusy księcia Oonti i komedya w 1 akcie przez Leona 
Gozlan z francuskiego: Deszcz i pogoda. 

— Dnia 10 października pochmurno; termometr od 9:2 
doszedł do 11*5 R. Dnia 11 pochmurno, w nocy i przed 
południem mały deszcz; termometr od 11'8 spadł na 
6'6 R. Barometr z małym ruchem; dnia 12 października 
o godzinie Gej rano stan jego był 332'49, termometru 
2:6 R. Wiatr zachodni. 

— We wtorek dnia 13 października: Śgo Józefata 
Kuncewicza, biskupa męczennika i Śgo Edwarda króla. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Tygodnik Finansowy. 


Kiedy przed kilku tygodniami wspomnieliśmy o 

tem, że do wysileń przedsiębranych na podwyższa- 
nie kursu nie ma Żadnych pobudek na wzroście 
wartości papierów opartych i jedyną finansową 
pobudkę upatrywaliśmy w grupie banków i mo- 
żnych finansistów, którzy, podjąwszy się spienię- 
żenia pożyczki węgierskiej, pragną, w własnym 
interesie, uskutecznić pod wpływem dobrego uspo- 
sobienia giełdy i w chwilach dążności do zwyżki, 
kiedy, wspominając o tem wszystkiem, rzuciliśmy 
domysł, że po uskutecznieniu podpisów na pomie- 
niong pożyczkę kursa spadać znowu zaczną, nie- 
przewidywaliśmy, że wypadki tak nagłą dadzą 
nam racyę. Ledwo bowiem pożyczka, której spie- 
niężenie zresztą bardzo się powiodło, podpisaną 
została, kursa nagłego spadku doznawać zaczęły, a 
między papierami doznającemi największego spadku 
znalazły się właśnie akcye głównego banku tej gru- 
py, akcye Zakładu kredytowego. Jak poprzednie 
wszystko, co sprzyja spekulacyom na zwy żce opar- 
tym: obfitość obiegejących pieniędzy, łatwość u- 
mieszczenia w krótkoterminowym lombardzie, niski 
procent reportowy, było jakby na zawołanie, tak 
po uskutecznieniu pożyczki, wszystko raptem prze- 
mieniło się w odwrotny stosunek i nagły brak pie- 
niędzy, trudność dalszego umieszczenia w krótko- 
terminowym lombardzie i znaczne podwyższenie 
dyskonta prywatnego i procentów reportowych za- 
panowały na giełdzie. 
Pożyczka nie mogła wyczerpnąć tak nagle pie- 
niędzy, boć się dotychczas wszystko dopiero same- 
mi podpisami uskuteczniało, nie wyprowadził jej 
też już wówczas powrót do Niemiec pożyczonych 
tamże kapitałów, bo je dopiero teraz, skutkiem 
podwyższenia dyskonta banku berlińskiego wiedeń- 
czykom wypowiadać zaczynają; pozostaje więc głó- 
wną przyczyną nagłej zniżki wypuszczenie z opieki 
przeciwnej dążności przez protegującą ją poprze- 
dnio grupę pożyczkową. Zakład kredytowy przestał 
przyjmowzć za opłatą niskich procentów w krótko- 
terminowy lombard kupowanych na spekulacyę pa- 
pierów, za nim poszły inne banki i kursa musiały 
zacząć spadać, a spadają tem bardziej, że panuje 
ciągła obawa o ponowne podwyższenie dyskonta 
bankowego w Berlinie i wypowiedzenie skutkiem 
tego w Wiedniu wszystkich poprzednio na targu 
niemieckim pożyczonych kapitałów. 

Podnoszenie dyskonta w Berlinie odbywa się 
skutkiem ciągłego odpływu złota za granicę, co się 
do tego stopnia nagle ma odbywać, że dotychcza- 
sowy odpływ już na pół miliarda grzywien (mark) 
obliczają. Przyczyna tego jest jasną i wyrsźną. 
Obok złotej waluty trwa dotąd waluta srebrna, e 
srebro że. h Na podstawie więc równości obu wa- 
lut bierze się w Niemczech złoto za srebro al pari, 
a zagranicą po droższej cenie sprzedaje. 


Kika uwag nad rezolucyami uchwalonemi 
na sejmie względem środków zabezpieczenia się 
od księgosuszu. 


Rezolucye uchwalone na sejmie dnia 8 paździer- 
nika, opierając się na zdrowych zasadach, nie 
tylko, w razie należytego uwzględnienia ich przez 
rząd, zabezpisczyć mogą kraj od wszelkich klęsk 
zarazy bez sprawiania jakiegokolwiek przewrotu 
w stosunkach ekonomicznych, ale pojawiają się w 
sam cząs, bo krótko przed zebraniem się w Wie- 
duiu komisyi przez Radę państwa do zbadania 
tej sprawy wyznaczonej, która jak słychać, już 21 
b. m. rozpocząć ma swe narady. © 

Zamkoięcie granicy kordonem wojskowym, utwo. 
rzonym z wojska zmieniającego się co trzy mleslą- 
ce, żeby przemytnictwo żadnej względności w jego 
składzie wyjednać sobie via mogło, spisy bydła 
po gminach i obszarach dworskich i wystawianie 
certyfikatów na podstawie tych spisów stanowić 
będą łącznie z paszportami kontumacyjnemi do- 
stateczne zabezpieczenie od uwijenia się po kraju 
bydła przemycanego, które przeważnie dotąd szo. 
rzyło zarazę. Środki te w połączeniu ze ścisłem 
cernowaniem miejscowości dotkniętych zarazą ze 


Kurs papierów i pieniędzy. 


Kraków 12 października, ez płacą 


Brebro austryackie za 100 złr. . . . . 105 50/103 75 
= regi srebr. płatne „ +0; 072 |105 — || 108 — 
Ruble rosyjskie papier. za 100 rub.. . . ||152 25/151 — 
LT pruskie za 100 tal.. . . . . . 162 75 |161 — 
Dukat austryacki 1 sztuka , . . . . . 5 291| 519 
Napoleondor 1 sztuka . . . . . . . 8 95| 8 79 
Oblig. Indemn. galic. za 100 zł.. 82 75|| 81 25 
4% Zastaw. „ z 5 76 25|| 74 50 
5, listy zastaw. »„ 85 50|| 84 50 
5%, listy Kr. 36-It. pł.sr. z 95 50|| 94 50 
OAK ZER EEEE 

n » » „bn ez = 
gea t.. Erak. 95 — || 94 — 

Listy hipoteczne - > + o : * « « 89 75|| 89 25 
A „ Zakł, kred. włoś.100zł. . . 98 50|| 96 50 

5, oblig. poż. węg.„ 120zł. . . 98 — || 97 — 

Losy prem. węg. « « _- > PAZRYSY RZE 85 50|| 84 — 

Akcye Banku Gal. dla Han. i Przem. z40% | 80 —| 75 — 

c= banku hipoteczn. gal. o. + - . |228 — |226 — 
„ kolei Karola Ludwika zł. 210. . 242 — |238 — 
» w»  Lwowsko-Czern.zł.200. . « - 150 50 | 148 — 
» „  Warszaws.- Wied.rb.60. . - . 95 — | 94 — 

45, listy zast. Król. Polsk. s, I.r.100 . . e — — — 

5 SJ LJ " ŁO 100 z 91 50 90 25 

| MM - .| SRT 79 —| 78 — 

Oblig. kolei rumuńskiej tal 41 =|| 38 — 

Wiedeń 10 października. 

4*/, zjednocz. dług. pańs. bank. . - 70 40|) 70 30 
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pomocą asystencyi wojskowej zapobiegną stanow- 
czo wszelkiemu możliwemu szerzeniu się klęski i 
uchylę koniecność drakońskiego środka propono- 
wanego w Radzie państwa przez p. Schoenerera, 
który oprócz przewrotu, jakiby sprawił w gospo- 
darstwach galicyjskich w znacznej części na wy- 
pasaniu zakupywanego chudego bydła opartych, 
ogłodziłby Wiedeń i przemysłowe obszary Czech 
i Morawy. 

Środek wymarzony w przedraźnionej imaginacyi 
pana Schoenerera stanie się tem pewniej zbyta- 
cznym, jeśli, jak o tem już na innem miejscu 
wspomnieliśmy, racyonalne urządzenie stacyi popa- 
sowej i połączonego z nią targowiska w Zacho- 
dniej Galicyi, stanie się poniekąd ostatnią etapą 
kontumacyjną, zasłaniającą resztę krajów koron- 
nych od zarazy i uchwalone w rezolucyi dyploma- 
tyczne starania o zaprowadzenie w Rossyi odpo- 
wiednich środków zaradczych odniosą pożądany 
rezultat. 

Na szczególne uwzględnie zasługuje i ten ustęp 
rezolucyj sejmowych (A. 6.), który, żądając wetery- 
narzy powiatowych na koszt rządu ustanowionych, 
utworzenia nowej szkoły dla weterynarzy w Kra- 
kowie, a subwencyonowania utworzonej już daw- 
niej z funduszów krajowych takiejże szkoły we 
Lwowie, skutecznie o ścisłości i racyonalności nad- 
zoru sanitarnego zaradza, zabezpieczając mu na- 
leżyte siły intellektualne. Ustęp ten relozucyj sej- 
mowych nabierze tem większego znaczenia, jeśli 
stacya popasowa, mająca być zarazem ostatnią e- 
tapą kontumacyjną w zachodniej Galicyi urządzo- 
ną zostanie przy mieście będącem siedzibą wyż- 
szych władz krajowych, pod których nadzorem 
wszelkie czynności sanitarne ściślej i racyonalniej 
niż gdzieindziej będą się mogły odbywać. 


m 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 10 października. 


Posady: Dyrektora gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie; podania do 20go listopada. — Pocztmistrza 
w Chołojowie, ekspedyenta pocztowego w Tuchołce ; po- 
dania w 4ch tygodniach-— Nauczycieli szkół ludowych 
w okręgu szk. Wadowickim: w Makowie, Kamesznicy, 
Koszarowie, Rajczy, Szarem; podania w 6 tygodniach. 

Edykta: Sąd obw. tarnowski zawiadamia Aleksandra 


|Fijałkowskiego o nakazie zapłaty 1274 zł. Mendlowi 


Fenichlowi.— Sąd obw. w Złoczowie zawiadamia Kazi- 
mierza Stefana Młodeckiego o nakazie zapłaty 361 zł. 
Jerzemu Kukuczowi.— Sąd kraj. krakowski zawiadamia 
Fisiga Giintziga o nakazie zapłaty 737 zł. bracim 
Meltom. 

Obwieszczenie: W sądzie obw. w Tarnowie d. 9 
listopada egzek. licyt. dóbr Huta w powiecie Ropczy- 
ckim. 
| e a 

Przyjechali do Krakowa od dnia 10 do 11g0 

października. 

HOTEL POLLERA: S. Lów z Pragi, Emelia Ko- 
nopkowa, z Dyamentu, Robert Meister kupiec z Berlina, 
Rudolf Rojak kupiec z Frankenbergu, August Ruli- 
kowski z Kongresówki, Marya Gay z Rosyi, Józef Fritsch 
z Rosyi, Wasylej Trawin jenerał z żoną z Rosyi, Ma- 
ksymilian Löwy z Berlina, Ferdynand Harnach z Wi: 
dnia, Adolf Schostan z Wiednia, Kajetan Kosiński prof. 
z Drohobycza, Juliusz Fleissner z Wiednia, Wojciech 
Meyerhofer z Żytomierza, Paweł Pohl z Lepiny, Gustaw 
Knedisch z Rzeszowa, Władysław Olszewski z Kongre- 
sówki, J. Schneider kupiec z Frankfnrtu, Gustaw Ko- 
koszka z Wiednia, Karol Arnstein z Linska, Schaefer 
z Wrocławia, Seinhold Spask i Antoni Richter inżynier 
z Lipiny. 


naa 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depesze telegraficzne. 


Berlin 10 października. Sekretarz stanu Bü- 
low przybył tu wczoraj a dziś objął napowrót 
czynności ministerstwa spraw zagranicznych. Nie 
jeszcze nie ma pewnego co do czasu przybycia 
Bismarka do Berlina. Doniesienie dzienników , iż 
Bismark osobiście stawi się w Wiirzburgu w 
procesie Kullmanna, nie jest nieprawdopodobne; 
ale dotąd jaszcze nie nie jest postanowionem. Przed- 
wcześnie doniósł jeden z dzienników berlińskich, iż 
trybunał już onegdaj odrzucił wniosek względem 
wypuszczenia hr. Arnima; uchwała w tej mierze 
dopiero dziś zapadła w drugiej instancyi. 

Drezno 10 października. Król zamknął dziś 
o godz. lej sejm mową tronową, w której pamięci 
zmarłego ojca poświęcił słowa przywiązania i wdzię- 
ozności. Dalej król podziękował sejmowi za upo- 
sażenie listy cywilnej, podwyższenie płac urzędni- 
ków i pensyj, polepszenie uposażenia duchowień- 
stwą i profesorów uniwersytetu, i oznajmił, że wszy- 
stkie te zwyżki wydatków dadzą się opędzić bez 
powiększenia podatków, gdyż w danym razie usta- 
wa o podatku dochodowym dostarczy do tego środ- 
ków. Następnie mowa tronowa nadmienia o usta- 
wach organizacyjnych temi dniami mających wejść 
w wykonanie, o udziale Saksonii w ustawodawstwie 
cesarstwa, o użyciu renty z wynagrodzenia wojen- 
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CZAS z Wtorku 13 Października 1874, 


nego francuskiego i kończy wyrażeniem żywego po- 
dziękowania, żegnając sejm serdecznie. 

Fisenach 10 października. Na obrady poli- 
tyków socyalnych przybyło wielu uczestników ; 
między nimi profasorowia Nasse, Held, Sybəl z 
Bonn, Wagner z Berlina i bar. Roggenbacb. 

Bruksella 10 października. Jak donoszą do 
Etoile belge z Paryża, Gramont ogłosić ma ta- 
jemnice z wojny prusko-austryackiej z r. 1866, 
które mają posłużyć do szczególnego wyświacenia 
ówczesnej polityki Bismarka. 

Florencya 10 października. Thiers przy- 
był tu wczoraj wieczór i po obejrzeniu miasta wy- 
jedzie do Genui a stamtąd na jeden miesiąc do 
Nicei. Zaniechał zaś podróży do Rzymu. 

Bern 9 pzździerniką. Dziś podpisano u- 
mowę związku pocztowego, a po południu odbyło 
się posiedzenie zamykające obrady, na którem radca 
związku Szwajcarskiego Borel podniósł znaczenie 
dzieła dokonanego i dziękował za wytrwałość człon- 
ków zjazdu. Następnie przemawiali delegaci Anglii, 
Niemiec, Ameryki i Hiszpanii. 

Bern 10 października. Protokół zamykający 
kongres powszechny pocztowy, uznaje umowę na 
tym kongresie zapadłą za obowiązującą, chociażby 
Francys do niej nie przystąpiła. 

Londyn 10 października. Wczorajszy m ee- 
ting stowarzyszenia górników postanowił zalecić 
góroikom w Wigon przyjęcie zniżenia płacy o 10%, 
i podjęcie napowrót robót; w przeciwnym zaś ra- 
zie odmówi im pomocy; Właściciele kopalń w 
Wakefield rozpuścili 6000 robotników, którzy nie 
przystali na zniżenie płacy o /,. Więcej jeszcze 
robotników ma być rozpuszczonych. Z obu stron 
odrzucono myśl sądu rozjemczego. 

Madryt 9 października. Wojska rządowe 
obsadziły wczoraj Laguardię, którą Karliści opu- 
ścili. Zberia mówi, że rząd francuski postanowił 
wszystkiego dołożyć dla zapobieżenia przesyłce kon- 
trabandy wojennej przez Pirenee. 


„Z każdym dniem, pisze Gazeta Lwowska, po- 
większa się materyał dla obrad pełaej Izby, bo 
komisye kończą sprawozdania o sprawach sobie 
przydzielonych. Już obecnie porządek dzienny wy- 
starczyłby codziennie ną dwa długie posiedzenia. 
Dotąd jeszcze nie mogły się odbywać wieczorne po- 
siedzenia, bo niektóre komisye a głównie budżeto- 
wa, mimo wytężonej pracy, nie zdołała uporać się 
ze swojemi czynnościami. Równocześne zaś odby- 
wanie posiedzeń pełnej Izby obok posiedzeń komi- 
syjnych narażałoby Sejm jeżeli nie na brak kom- 
pletu, to zawsze na dotkliwą dla obrad nieobe- 
oność wielu najświatlejszych i najgorliwszych posłów *. 
Wzmiankę tę czyni Gazeta, aby brak posiedzeń 
wieczornych nieprzypisywano obojętności posłów. 
Tem więcej żałować przychodzi, że już tak bliski 
termin zamknięcia sesyi, każdy dzień bowiem te- 
raz ma wielkie znaczenie w czynnościach Sejmu. 
Według wiadomości jednak przez nas odebranych, 
a które podajemy powyżej, wątpimy, aby oprócz u- 
stawy wodnej i budżetu, inna jaka kwestya w obecnej 
sesyi załatwioną być mogła, nawet z pomocą po- 
dwójnych w ostatnich dniach, jak to zwykle bywa 
przed zamknięciem Sejmu, posiedzeń. 

Polemika, jaka się między organami wiernokon- 
stytucyjnemi a Vaterlandem wywiązała z powodu 
wiadomości, że p. Bielekiems z Pragi ofiarowano 
posadę ministra bez teki, nie doprowadziła do ża- 
dnego pewnego rezultatu. Zresztą, czy była taka 
oferta i w jaki sposób, czy jój wcale nie było, 
czy rzecz do skutku nie doszła z powodu, że p. 
Bielski wymówił się od przyjęcia, czy też nie po- 
trzebował się usuwać, bo mu nie robiono propozy- 
cyi, pewnem jest, że dzienniki wiernokonstytucyjne 
nie widziały w tej nominacyi nieprawdopodobień- 
stwa, skoro samą o nićj pogłoską tak żywo się za- 
jęły. I tu Vaterland ma zupełną słuszność. 

Zapewnia też rzeczony dziennik, że zjazd fede- 
ralistów nie był wcale zamierzony, tem mniej 
mógł być odroczony, jak utrzymywali wiernokon- 
stytucyjni. Zawsze jednak to porywcze łapanie ka- 
żdej najdrobniejszej pogłoski z federalistycznego 
obozu dowodzi, iż stronnictwo dziś przeważne, nie 
uważa się tak zabezpieczonem i silnem, jakby w 
innych wmówić chciało, skoro niepoki je każd 
najmniejszy znak życia u przeciwnika. Nie mo: 
też darować ani rezolucyi vorarlberskiej, ani pro- 
testacyi tyrolskiej, ani czeskiej, ani morawskiej — 
zapomina tylko o wniosku postawionym w Sejmie 
górno-austryackim, który większość zagłuszyła, 8 
który lubo od mniejszości pochodzący, z powodu 
miejsca, gdzie był postawiony, ma podobno równe, 
jeżeli nie większe od wspomnianych aktów zna- 
czenie. 

Jenerał-gubernator królestwa Polskiego hr. Ko- 
tzebue wrócił d. 7 b. m. do Warszawy z objazdu 
Królestwa. Obywatele wróżą wiele z tego osobi- 
stego przejrzenia głównych przynajmniej miast Kró- 
lestwa przez naczelnika kraju, zwłaszcza, że Ko- 
tzebue ma opinię bystrego A sprężystego urzędnika 
i nieprzystępnego zausznikom. 

Donoszą nam z Berlina, że podczas pobytu tam, 
jakoteż w Varzinie posła niemieckiego przy rzą- 
dzie włoskim Keudella, zajmowano się zamiarem 


podróży Cesarza Wilhelma do Włoch, której Bis- 
mark stanowczo jest przeciwny. A twierdzi on, że 
nie z politycznych pobudek, ale jedynie ze względu 
na stan zdrowia Cesarza, obawiając się zbyteczne- 
go utrudzenia. Cesarzowa w tym jednym punkcie 
zgądza się z kanclerzem i nie chce ani słyszeć o 
tej podróży. Ze strony Cesarzowej zrozumieć to 
łatwo, lubo Cesarz Wilhelm naw, jest do da- 
lekich przejażdżek i trudów prz u wojsk; więc 
też inne jeszcze mogą być przyczyny oporu kan- 
clerza. Cesarz powierzyłby bowiem podczas podró- 
ży rejencyę synowi, a lubo ten pojednał się od 
dawna z Bismarkiem, wszelako pojednanie to jest 
raczej pozoraem niż prawdziwem. Mogłaby pod 
nieobecność Cesarza wybuchnąć jaka katastrofa ga- 
binetowa, a któżby ją zażegnał? 

Głoszono, że sekretarz stanu spraw zagrani- 
cznych Bülow ustąpi; wszelako wrócił on w sobo- 
tg do Barlina i objął napowrót czynności, w któ- 
rych go zastępował tajny radca Philippsborn. 

Germania w przeglądzie swym tygodniomym p9: 
równywa obecny stan społeczności w Niemczech 
ze stanem Francyi w r. 1848. Nie zamachy na 
życie Ludwika Filipa obaliły tron jego, ale demo- 
ralizacya, jaka się szerzyła w społeczeństwie i na- 
wet w otoczeniu dworu. Dostrzegać się daje to 
samo w Niemczech dzisiaj, a rząd i władze obc- 
jętnem patrzą okiem, i nawet nie pociągają do 
odpowiedzialności wysokich osób wplątanych w sza- 
cherki przedsiębiorcze. Przeciw książętom Ujej- 
skiemu i Raciborskiemu (obaj Hohenlohe), Kur- 
landzkiemu (Biron), Handjery, Putbus i hr. Lehn- 
dorff, przeciw Waganerowi i jeszcze wyższym u- 
rzędnikom (minister hr. Itzenplitz) nic nie przed- 
sięwzięto, lubo sprawy te były nawet z trybuny 
poruszone, a p. Wagener może znów jeździć do 
przyjaciela swego do Varzina; inaczej ząś postę- 
puje rząd z hr. Henrykiem Arnimem. Dalej dowodzi 
ten dziennik, że proces mu wytoczony nie tłóma- 
czy jeszcze uwięzienia jego; że kwestya własności 
listów pisanych do niego przez Bismarka, czy one 
są osobiste czy urzędowe, nie jest wcale pewną, 
gdy natomiast rząd całkiem prywatny list Wind- 
horsta do X. Koźmiana, w którego posiadanie 
wszedł drogą zaboru, nieprawnie publikował, a nie- 
dawno temu MNordd. allg. Ztą ogłosiła pisma ta- 
kąż drogą ją doszłe, aby potępić byłego ministra 
wyznań Miihlera; wreszcie mógł Arnim sądzić, że 
mu wolno ogłosić listy Bismarka do niego pisane, 
skoro Bismark ogłosił bez zezwolenia Arnima list 
tego ostatniego pisany z powodu soboru. Germa- 
nia zaprzecza przy tej sposobności, aby Arnim 
był konserwatystą i obrońcą kościoła, a przeto po- 
litycznym przeciwnikiem Bismarka; jest on tylko 
jego przeciwnikiem osobistym, tem groźniejszym, 
że się przeciw kanclerzowi wprost do Cesarza od- 


woływał. 

Przejście królowej Maryi Bawarskiej, matki kró- 
la Ludwika II na wiarę katolicką, sprawiło wielkie 
w Niemczech wrażenie, ale jak przyznaje Nordd. 
allg. Ztg, nie było dla dworu berlińskiego niespo- 
dzianką. O ile nam wiadomo, królowa Marya je- 
szcze za Życia męża, ili II, objawiała 
ten zamiar, ale napotykała na trudności ze strony 
właśnie dworu pruskiego, który używał całego wpły- 
wu swego, aby ją od tego kroku odwieść. Królowa 
Marya liczy obecnie lat 49, jest ona córką nieży- 
jącego ks. Wilhelma pruskiego, stryja cesarza Wil- 
sani a syna króla Fryderyka Wilhelma II pru- 

ego. 

Mimo zaprzeczenia kilkakrotnego, jest rzeczą pe- 
wną, że rząd duński uskarżał się w nocie dyplo- 
matycznej w Berlinie na wydalanie Duńczyków z 
Szlezwiku. Rząd rosyjski niema być obcy tej szar- 
dze, i dlatego zrobiła ona większe w Berlinie wra- 
żenie, niż gdyby była wyszła bezpośrednio z Ko- 


pa 

W Paryżu podpisaną została d. 7 b. m. umowa 
tycząca się odłączenia dyecezyj lotaryńskich i alza- 
ckich od Francyi i uregulowania granic biskupstw 
Metz i Nancy. Biskupi w Metz i Strassburgu prze- 
stają podlegać juryzdykcyi duchownej we Francyi; 
lecz bezpośrednio zależeć będą od Papieża, jako 
wikaryaty apostolskie. 

Przykład Falka przyjął się we Włoszech. Ży- 
wym naśladowcą pruskiego ministra oświecenia ma 
być nowy minister włoski Borghi, który postano- 
wił wnieść w parlamencie wnioski zmierzające do 
wykluczenia nauki religii ze szkół publicznych, za- 
prowadzenia przymusu szkolnego, mimo że już raz 
Izba go odrzuciła, i ścisłego przestrzegania ustaw 
stanu cywilnego tyczących się, które dotąd tylko 
według głoski prawa istnieją, ale nie są zacho- 
wywane. 

Times utrzymuje, że wiadomość o śmiertelnem 
ranieniu Don Carlosa podczas zbuntowania się wojsk 
jego była manewrem giełdowym, aby podnieść kura 
papierów hiszpańskich. O buncie tym pod Duran- 
go nio już niesłychać. Don Carlos stoi na czele 
wojska. Zachodziły w obozie karlistowskim wpraw- 
dzie nieporozumienia między dowódzcami i w sku- 
tek tego Dorregaray ustąpił pod pozorem ratowa- 
nia zdrowia swego a w miejsce jego dowodzi w Na- 
warze Mendiri, którego zastąpił znów Argonz. Kar- 
liści ponieśli tylko stratę przez śmierć jenerała Tri- 
stany. Times zaś donosi, że rząd madrycki nieu- 
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miał nawet korzystać z zejść w obozie karlistow- 
skim, gdyż zbywa mu na pi i armia jego 
jest na północy zbyt słabą, a nadto, niemniej w c- 
bozie wojsk rządowych panuje niezgoda. 

Kiedy się pojawiły zamieszki w Nowym Orleanie 
z powodu guberoatorstwa murzyna, a za wpływem 
z Washingtonu nastała zgoda między białymi a 
czarnymi, pisaliśmy, iż spór ten sięgający głębi sto- 
sunków socjalnych, nie da się załatwić kompromi- 
sem. Rzeczywiście liga białych rozpostarła się po 
krajach południowych Unii i na przekór ustawom, 


nieuznsje równouprawnienia m w. Rząd cen- 
tralny nakazał przeto ścigać ownie ligę i po- 
ciągać jej członków do odpowiedzialności. Wątpimy, 


aby skazanie niektórych członków zaradziło złemu. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Lwów 12 października. Dyskusya ogólaa nad 
kosztami szpitalnemi trwa dziś przez całe posie- 
dzenie Sejmu. Męciński ma” sę komisarza 
rządowego o napady baud iów w Jasielskiem. 

Berlin 11 paździerka. Dzienniki poranne do- 
nosza jednozgodnie, iż zdaniem lekarzy sądowych 
zachodzi ze względu na stan żdłowia br. Arni- 
ma potrzeba zmiany lokalu więziennego, gdyż wię- 
zień chory potrzebuje świeżego powietrza i ruchu, 
a przypajmniej należałoby go umieścić w domu 
zdrowia w pobliskim Schonebergu. Uchwała sądu 
miejskiego w tej mierze ma nastąpić jutro. 

Eisenach 12 paźdz. Zgromadzenie uczonych 
socyalistów uchwaliło rezolucyę tyczącą się kara- 
nia kryminalnie wypadków zerwania przez robo- 
tników umowy o robotę. 

Paryż 12 października. Monitor potwierdza, 
że poseł hiszpański przy rządzie francuskira wrę- 
czył księciu Dócazes memoryał tyczący się uła- 
twień przyznawanych Karlistom we Franoyi, a to 
w odpowiedzi na notę francuską, która odpychała 
oskarżenia Hiszpanii na postępowanie władz fcan- 
cuskich. Nota hiszpańska stara się dowieść, że gra- 
pica pirenejska nigdy nie była dostatecznie strze- 
żoną, ani za Thiersa, ani za rządu obrony naro- 
dowej, ani też za Napoleona. 

Ińopenhaga 12 paźdz. Telegram z Sz8n- 
gai donosi: ee DNR | a Japo- 
nią toczą się ciągle. emywać się można po- 
kojowego załatwienia. Rokowania tyczące się obcych 
poselstw trzymane są w tajemnicy. , 

Belgrad 11 października. Dziś w obecności 
księcia otwartą została wystawa rolnicza w To- 


pozydere. 
Cetynia 11 października. Książe Czarnogór- 
Bukarestu na ćwiczenia woj- 


ski nie jedzie do 
skowe; odwiedziny jego odłożone do przyszłej 


republikancki. Se- 


ckie. 
wbrew interesom narodu albo tradycyom kraju. 
Jenerał Grant nie myśli o trzecim okresie swej 
prezydentury i mniema, że rozbiór takiego pytania 
nie zasługuje na uwagę. 

Buenos-Ayres 9 października. Dowódzca 
powstańców Rivas, obozuje jeszcze w pobliżu 
Buenos-Ayres. Wojsko rządowe obsadziło Belgca- 
no i Moron. Dnia 12 b. m. spodziewają się wiel- 
kiego ruchu wojska, jeśli Avellaneda obejmie 
prezydercyę. Łódź działowa powstańców „Parana* 
przybyła do Montevideo, ale otrzymała nakaz, aby 
opuściła port bezzwłocznie. 


Kursa. Wiedeń 12 października godź. 2 m. 20. 
4*, zjedn. dług państwa bankn. 69-95 — Zjedn. 


oblig. państwa w srebrze 78:90 — Losy zr. 1860 
10750. — Akcye banku 983. — Ak $ 
towe 240 50. - Londyn 110 10.— Srebro 104—. — 

t. -— —jLombardy 140 —. — Losy z roku 
1864 133—. — Akcye 'franko-austr. 61-50. — 
Napoleondor — * *— e kolei galic. Karola 


Ludwika 238-—. — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
149—. — Akcye kolei północno-wsch. 119 50 — 
Akcye kolei związk. (Vereinsb.) 17 25. — Oblig. 
indemniz. 81:50. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 10650. Akcye anglo-banku 156'25. — 
Akcye kolei rządowej 308 50.— Akcye kolei siedm. 
—:—. — Akcye kolei Rudolfa 152.—. — Tram- 
way 145— — e banku budowy 51—. — 
Akcye banku an- 


ces. Elżbiety 194—. — Akcye kolei półn. zach. 
162 25. — Akcye franko-węg. 7850. — lny 
austr. bank 51:—. — Akcye nowego wiedeńskiego 


Towarzystwa Tramway —. —. 
Usposobienie giełdy: lepsze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski, 
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Nakładem 


Wydawnictwa dzieł katolickich 


Dra Władysł. Miłkowskiego 


w Krakowie Rynek Nr. 30 
róg ulicy Sławkowskiej, 
wyszło dzieło pod napisem: 


Studya o papieżach|w Asencyi dla Rolników 


przez 
Maurycego hr. Dzieduszyckiego, 
Członka Akademii Umiejętności. 
Cena egzemplarza 9© centów. 

ME" Nadsyłający z prowincyi kwotę 70 
centów wprost pod adresem Wydawnictwa, 
otrzymają dzieło powyższe odwrotną po- 
cztą franco. (1964-2-3) 


GORZELNIA 


do wydzierżawienia 


w Rzuchowie, milę od Tarnowa, obok 
budującćj się kolei Tarnowsko - Lelu- 
chowskićj. — Bliższą wiadomość udziela 
Zarząd ekonomiczny w 
Rzuchowie poczta Tarnów. 
(2044-3-3) 


Praktyczny 


gospodarz wiejski, 


mający lat 41 i mogący się wykazać dobremi świa- 
deetwami, mówiący językiem niemieckim i polskim, 
poszukuje pod skromnemi warunkami trwałćj po- 
sady we większem państwie PY. gospodarstwie, 
lub też w podobnćj gałęzi. — Bliższa wiadomość 
pod liter. L. U. poste restante Czer- 
miowee. (2042-3-3) 


Fortepiana. 


Do mego składu przy ulicy Ś. Jana Nr. 309 
w Krakowie. nadszedł wielki wybór Fortepianów, 


. Pianin i Harmonij z nadwornych fabryk jakoto: 


Bósendorfera, Schweighofera, Heitzmana, Pokorne- 
go, Kerna i wielu innych, systemu amerykańskiego 
w najnowszćj konstrukcyi, 5 stóp długie, o czem 
Szanowną Publiczność zawiadamiam. 


(2041-4-) Franciszek Masłowski. 


HERM. MÓRSBERGER 


w Bremie (Bremen) 
Kantor komisowy, spedycyjny i za” 
liezkowy, 
załatwia w drodze komis: wéj sprzedaże mą- 
sła i daje : a złożony to-xr w gotów:e za- 
licz ;1 niężne. (2024-3-3) 


b oki z kuchnią, sienią i piwnicą, 

D częściowo lub razem, zupeł- 

nie nowo wyrestaurowanych, w domu 

pod L. 6 na przedmieściu Grzegórz- 

kach, z wszelaką dogodnością, jest 

każdego czasu do wynajęcia. 
(2020-5-6) 


Swieża Oliwa 


z Francyf 
nadeszła do Handlu 
Juliusza GGrossege 
Pałac Spiski. (1960-6-6) 


ZAAKTKITE POWODZENIE. 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
ea z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


siedostrzeżona przystaje do olała 


nadaje cerze 


KASY 


Fryderyka Wiesego 


nabyć można w Krakowie jedynie 


8. Mikuckiego 


w Krakowie pod Nr. 28. 
(1699-8-) 


Fabryka ukierków i Gzokolady 
W. Lipinskiego 


w Krakowie nlioa Braoka, 
we Lwowie, Plao Maryaoki, w Banku 
Hipotecznym. 

Najlepszych cukierków futt 1 złr. Na- 
dziewanych karmelków funt 80 e. Czoko- 
lady funt po złr. 1, 1:25, 150 i 2 złr., 
w proszku 80 cnt. — Obstalunki na pro- 
eincyę wysyła się natychmiast za zaliczką 

(2049-2-6) 


płóRóbkkAÓ RÓ 


Drożdże 


Ad. lg. Niautnera i Syna 
w Wiedniu. 
jedynie pewne i najsilniejsze w 
fermencie gorzelnianym i pie- 
karskim. 


Główny skład na zachodnią 
Galicyę wyłącznie 


W HANDLU 


Jana Nagel w Krakowie 


Zamiejscowe zamówienia uskute- 
czniają się natychmiast. (2117-2-) 


aa : 
Mieszkanie 


składające się z trzech pokoi i kuchni, na piętrze, 
ardzo przyjemne, ma Półwsiu Zwierzy= 
mieckiema pod Nr. 19, obok Pałacu, do wy- 
ma jęcia. — Bliższa wiadomość na miejscu. 
(2132-3-3) 


Zmiana lokalu. 


Dentysta z Wiednia 
Magister Adolf Lehrer 


mieszka przy ul. Grodzkiej pod Nr. 58 
w Krakowie. 

W. zakładzie swoim wyrsbia nejleps.e 
sztuczne zgby, oałe szozęki i takowe 
bez bolu osadza. 

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym, 

Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 
godz. 9 z rana do 5 po południu. (2140-4-) 


Realność wiejska 


47 morgów, z nowemi prawie zabudo- 
waniami, w połączeniu z dzierżawą 50 
przeszło morgów, w pięknćj okolicy, 11/3 
mili od stacyi kolei Sędziszów, jest każ- 
dego czasu z inwentarzem i krescencyą 
lub bez tychże, z wolnćj ręki do sprze- 
dania. — Bliższą wiadomość na zapyta- 
nie franco udziela dom handlowy J. 


Schaitter i Sp.w Rzeszowie. 
(1877-5-6) 


L. Zieleniewski w Krakowie 


ogniotrwale 


CZAS z Wtorku 13 Października 1874. 


= Ogłoszenie licytacyi. 
L. 1572. (2120-1-3) 


Magistrat królews. wolnego miasta 
Podgórza podaje do publicznój wiado- 
mości, iż celem wydzierżawienia Ka- 
mieniołomów miejskich, na czas od 1go 
Stycznia 1875 r. do końca roku 1877, 
odbędzie się w dniu 29 Paźzdzier- 
nika b. r. w gmachu Magistratu 
o godzinie 106j przed południem publi- 
j|czna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia 
j | się cena w kwocie 2,848 złr. w. a. 

Wadyum wynosi 235 złr. w. a. 

Deklaracye pisemne przyjmowane bę- 
dą aż do końca ustnćj licytacji. 

Warunki licytacyi mogą być przejrza- 
ne w biurze Magistratu. 

Podgórze, d. 7 Października 1874 r. 


iasa 
Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle 


otwartą została z dniem 1 Października r.b. 
w domu Dra Stanisł va B esiadecki+ ga (da- 
wnićj Podgórskich) pod L. 154 na do!e.— 
Godziny urządowe są codziennie od 9éj do 
do 126j przed południem i od 3éj do éj 
popołudniu. — Kasa przyjmuje prócz wpłat 
na udziały, także wkładki za opłatą pro- 
centów 6 lub 7 od sta, lub wyżćj, stoso- 
wnie do umowy i terminu wypowiedzeria. 
(2124-1-3) 


—— 


Ubrania zimowe 


z PORĄ materyi palmerston, podszyte i stębnowane złr. 18, bardzo piękny gatunek 
złr. 80, dobre spodnie zimowe złr. 6, piękniejsze złr. 8, kamizelki zimowe od złr. 3 
do 5 złr, podszyte i stębnowane kamizelki z rękawami od złr. 8—12, surduty dla 
myśliwych i styryjskie od złr. 6—14, doskonała gunia na podróż z kapiszonem i pod- 
szyciem futrzanem złr. 14, jeszcze lepsza złr. 18, futro miastowe podszyte piżmow- 
cem złr. 45, lepsze gatunki od złr. 54—95, futra podróżne podszyte prawdziwemi 
barankami siedmiogrodzkiemi złr. 40, w lepszym gatunku złr. 54, podszyte szopami 
złr. 70, w lepszym gatunku złr. 90, tudzież wszelkie inne ubrania męzkie zadziwia- 
jąco tanio. : 


Keller & Alt 


w Wiedniu, Wieden, Hauptstrasse Nr. 11. 


IE" Suknie, które z jakiegobądź powodu nie podobają się, będą natychmiast napo- 
wrót przyjęte. — Wzory zostaną na żądanie o ile możności nadesłane. (2003-1-18) 


Biuro adwokata krajowego 
W domu pod 1, 635i adwo Schatzia 


przeniesionem zostało do domu pod Ner 
177 przy ulicy Wiślnćj I. piętro (obok 
urzędu podatkowego). (2048-4-4) 


Wicenty Długasiewicz i Syn 


z Wiednia, 
rymarze, przy nl. Floryańskiój Nr. 336 
w Krakowie, 
polecają swój znaczny zapas własnych wy- 
robów rymarskich, podług najnowszego kro- 
ju wiedeńskiego t. j. szorów angielskich w 
rozmaitych gatunkach, chomąt krakowskich, 
kufrów, torb myśliwskich i innych galante- 
ryjnych robót. — Wykonywują się także 
wszelkie roboty siodlarskie, tj. odnowienie 


przy ulicy Karmelickićj i Bato: 
rego, jest do najęcia zaraz 
pokój kawalerski, zupełnie u- 


meblowany, z osobnym wchodem. 
(2148-2-3) 


M" zaszczyt zawiadomić $. Publiczne ść, 
iż z dniem 1 Października otwarłem 2 
sklepy naftowe pod firmą F. Włodeka, 
przy ulicach: Brackićj pod L. 164 i Szpi- 
talnéj „pod Rakiem“, zaopatrzone w naj- 
lepsze gatunki nafty: z kopalni JW. hrabiego 


Do nabycia w za- $ 
kładzie ordynacyjnym dla 
tajnych chorób 
niem lekarsw 


u,Stadt, Briunerstr. 5, 1.piętro. 
(bez zaliczki pocztowóćj), 


(szczególnićj osłabienia) 
nnie przyjmowanie od godz.10—4 
'Fakże leczenie listownie za zakupie- 


Med. Br. Bisenz, 
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EE pojazdów i t. p. — Zamówienia wszelkie j | Starzeńskiego. (2122-1-8) 
Es reparacye uskutecznia się jaknajdokładnićj, | Cena 1 f. w. nafty amerykańskićj 15 e. 
po cenach najumiarkowańszych. (1129-11-12 » b „  „ białej 14 , 
JE egr sŻ8łtój y. 


Upraszam o łyskawe względy. 
F. Włodeka. 


Sprzedaż tryków 


z owczarni zarodowej 


HARTA 


z dniem 1 Października rozpo- 

częta. Rasa Elektoral-Negretti. 

Ceny od 60 do 200 złr. w. a. 
Zarząd dóbr Harta, 


poczta Dynów, stacya kolei Rzeszów. 
(2149-1-6) 


Uwiadomienie dla dam. 


Niżej podpisany udzielał na- 
ukę kroju sukien damskich do 
tych czas wyłącznie we Lwowie 

f i wschodniej części naszego kra- 

ju z wielkiem zadowoleniem $. 

. T., oczem najlepszy dowód 
daje rozejście się jego dwóch na- 
kładów dzieła „Najnowsza i naj- 
praktyczniejsza, metoda kroju 
sukien damskich.“ Togo nie ma- 
ło zachęciło do wydania 3 na- 
kładu, w którym prócz krojów 
dla osób średniej konstrukcji, 

otyłych, dziewczątek i chłopezyków, podał tablicę 
do obliczania materyi na suknie, oraz praktyczny 
sposób zdejmowania ich na suknie. Na ostatkn do- 
dał rozdział o estetyce w stroju i harmonii kolorów 
w ubieraniu się, odpowiednio do koloru włosów, 
cery, temperamentu i wieku. * 

W połowie października przybę= 
dzie ma krótki cezas do Firakowa i 
będzie przyjmował na dwnutygodniowy kurs za opłatą 
4 złr. a na 4 tygodniowy z udzielaniem szycia 8 
złr, Cena dzieła dwu tomowego kosztuje 5 złr. 50 ct. 

wery Głodzińshi 
nauczyciel kroju sukień damskich. 


loteryj premiowych dopiero po latach, lecz 
e już w przeciągu 6 miesięcy w siedmiu tyl- 


í - „ Pierwsza e. k. uprzywił. i 
Fabryka mebli żelaznych i odlewarnia żelaza 
AUGUST KITSCHELT's ERBEN 
Rudolf Kitsohelt, c. k. nadworny dostawca, 
założona w r. 1835, 
skład: w Wiednin, Stadt, Kiirntnerstrasse Nr. 46, Heinrichshof, 
fabryka: w Wiedniu, Josefstadt, Daungasse Nr. 1. 

Na wystawie powszechnćj 1838 otrzymała fabryka jedyny medal postępu 
w Austryi-Węgrzech za tę gałąź przemysłu. 


Łóżka żelazne dla dorosłych i dzieci 
w 100 rozmaitych rodzajach i wielkościach, ma- 
terace, wkłady do łóżek, umywal- 
nie, wieszadła i podstawki na su- 
knie, haki na kapelusze, zasłony 
od pieca, podstawki do kominków, 
umobrelki do pieców, garnitury tå- 
petowane, fotele huśtające, stoty do 
salonów, źwierciadła, lustra, nastę- 
pnie urządzenia stajenne, meble o- 
grodowe i namioty. Wszelkie arty- 
kuty po zniżonych cenach. Zamówie- 
nia na prowincyę wykonane będą punktualnie za wpłatą 4 conto i zaliczką. Cenniki z rysun- 
kami bezpłatnie. (1976-2-6) 


(2152-1-2) 


W Królestwie Polskeim 


W APTECE „POD GWIAZDĄ” 


przy ulicy Floryańskiéj w Krakowie 
dostać można świeżćj 


KROWIANKI 


styryjskiéj i czernichowskiéj. 
Konstantyn Wiszniewski. 


(2098-2) 


Dwóch chłopców 


zamiejscowych, mogą znaleźć miejsce 
do prąktyki w Handlu win i korzeni 
8. Zaczynskiego w Kra- 
kowie. (2136-2-2) 


Prawni posiadający kwalifikacyę 

kandydata adwokatury, 
niemnićj praktykę kancelaryjną , znajdzie 
um eszczenie w mem biurze adwokackiem 
w Ekiimamowy. (2144-2-3) 


Dr. Kazimierz elechowski. 
Mee Berrolla de Paris. 


Cours de français. 

Rue de St. Jean 301. — A partir du 15 Octobre, 
trois fois par semaine. Grammaire, littérature et 
causerie française. 

(2143-2-3) 


Prix: 2 florins par mois. 
S'adresser rue de St. Jean 301, au second. 


o handlu bławatno-galanteryjnego 
Pawła Niedzielskiego w Bochni 
potrzebny jest praktykant — 
który ma lat około 14 i skończył z do- 


brym postępem cztery klasy normalne. 
(2114-2-3) 


iększy handel drzewa w śŚrodko- 
| 55 Niemczech życzy sobie wejść 

w bezpośredni stosunek z właści- 
cielami dóbr i tartaków, celem zawar- 
cia układów na dostawę większych iłości, 
względnie całćj produkcyi sosnowego 
materyału rżniętego (desek itp.) — Ła- 
skawe oferty przyjmuje opłatnie Admi- 
nistracya „Czasu* w Krakowie. (2064-2-2) 


Nowa, ulepszona i korzystna 


Metoda pisania. 


W 8, najwięoój 10 godzinach może 
każdy, bez różnicy płci, wieku i stanu, za 
pomierne wynagrodzenie nabyć bardzo pię- 
knego, w każdym zawodzie potrzebnego pi- 
sms tak polskiego jak 1 niemieckiego. 
(2019-6-) Fröhlich, kaligraf 

przy ulicy Stolarsktej (gdzie biuro 
telegraficzne) Nr. 480 T. piętro. 


Prawdziwe 


Pigułki Morisona. 


Najiepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
jących krew we wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w. zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepauciu krwi. (2009-3 j 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulia 
astekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako- 
wie w aptece p. Tranczyńskiego pod Koroną w Byn- 
rm głównym, 


ASTHMA 


Buszność, chrypka, katary zada- 
wmiome, wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antiastmatyczmyel p. Levasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Tran- 
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Zakład budowy parowych i wodnych młynów, tartaków, kościarni, olearni, gorzelni z najnowszemi aparatami.-— Fabryka wszelkich gubernii piotrkowskiej, w blizkości Szląska | czyńskiego „pod Koronę“ w Rynku głównym, — 


| 
Zz =Ż 
+ 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ. 


GB PAŁ 


doświadczonych machin i narzędzi rolniczych, — Odlewarnia, — oraz 


Wielkie 


Magazyny 


pruskiego, są do nabycia z wolnej 
ręki pod „korzystnemi waruvkami dobra 
ziemskie Zarkł. położone po nad drogą 


we Lwowie. w aptece E Mikolascha, — w Bro- 
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
piossa. (1994-2-) 


AET żelazną warszawsko-wiedeńską i przecięte 
ta f A 5) dwoma FEN z których jedna prowadzi 
= KOLO | $ > : : : : | do stacyi Myszżów, znajdującej się na grun- 
124 Magazyn Perfum w Paryżu; JEETU | ki h f ki h ķi h cie tychże dóbr, a d ni skiej 
| 7 ZĘ: w í ychże dóbr, a druga do granicy pruskiej. 
"P> 9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. : > 3 | anile 8 ( , Tanel $ $ , memet ( , (ARR go Rozległość 295 włók, w których. lasu 0- Dosy Spr bow 
i £ A iwa u pp. Józefa arka 1 CY Ś - ZES koło 150 (2151-1-3) 
ZEŃ ną Feintucha, — i w pierwszy ach per- enas grees 3 "=e faby się przekonać o dobroci moich towarów po 
nE- 1 earo tosiętowych. (1997-3-) ki ii h Budowle murowane. Zakłady p:zemy- sadalotwiaco taniej osi 
E ER TAA (468 l ; : Mal ID, słowe : przędzalnia bawełny, browar bawar- ił RTI 
sa > 1. SIS PA ski z lodowniami, gorzelnia, dystyllarnia, 
> Wyłąoczna reprezentacya i SKŁAD najlepszych na całym świecie fabryka octu, -osgielnia, kopalnia paszy 
$ Nadzwyczajna sposobność wygranych WQCE Rokomobiłl i miocarn parowych <9 zinki ogootswałe, torfu ita. 
3 nada'e się przez główne satan ka- z fabryki Dobra pomienione obciążone są tylko a 
jĘ pitałów, które odbędzie się od 28 Paś- długiem Bankowym i Towarzystwa kredy za łokieć wiedeński, sztukę i parę. 
y e a Ea E A A E: GAINSBOROUGH. towego, amortyzacyjnym, w summie Rs'|— Wszystko w największym wyborze, nad podziw 
8 to jedno ciągnienie wygranych się odbę- 5 3 Fabryka ta otrzymała i w tym roku w Bremie pierwszy zloty medal. E 100,000, spłacalnym ratawi półrocznemi | piękne, z zaręczeniem najlepszego gatunku, sprze” 
: dzie, tak że nie nastąpią żadne dal- Młocarnie ręczne i przewoźne z fabryk praskich. — Sortowniki francuskie Higueta. — Młynki saskie, ang. Corbet Pegl.— | przez lat 20. — Życzący nabyć zgłosić się | daję %/, szerokości materyo wełniane na suknie, ba- 
Ka szo dopłaty. Łuskacze (Schnilmaschinen) Puhlmanva. — Bhopaczki do ziemniaków dawne i nowe. — Nowe pługi do głębokićj orki L. Z.|zechcą osob ście lub listownie do admini- reže, gazy, moll i tarlatany, prawdziwe kolorowe kot- 
© Mająca być wylosowana ogolna kwota |i Horskiego. — Nowe siewniki do kukurudzy. — Przyrządy do karczowania. — Wszelkie przyrządy wiertnicze ręczne i parowe. — | stracyi dóbr Żarki, przez stacją drogi że- monoskie perkale, żakonety we wszystkich gładkich kolo- 
Aa wynosi (2062-2-5) Maszynki do czyszczenia butelek itd. itd, i ; laznej Myszków, w Jaworzniku. rach, pi blanta brita: oA A 
$ y Ę „ $ a 3 1 K derskiój kę rach, p 1 yny, barchamy, prawdziwe p 
E 1 milion 643,960 talarów, , MAGAZYNY: 1) przy ulicy S. Scholastyki (oraz fabryka), — 2) stó" E4 ulicy Krowoderskićj (oraz 2 odle n61 + przędzy, adamaaskowe ręcmiki,, sarwdły, sań 
JE która prócz wielu innych na następne warnie), — 3) nowy na Podwalu „obok składów węgla od 15 Lipca (gdzie był davnićj Mackean). NRA ji : | Canevase, dryle na materace, biały gradli, firanki 
1 główne wygrane jest podsieloną, w da- Plany, kosztorysy, cenniki na żądanie zadarmo. — Kredyt za umową. i eA | jl wraca SIĘ uwage! K jedwabne chusteczki do_spinek, Krawatki_całe i pól 
$ T Oaoa io 0 17.000 2 Mam zaszczyt podać niniejszem do wią- krawatki, skarpetki flanelowe i bawełniane, pońeso 
E: 3 U 1 U 4 + i , j 


po 8,000, 2 po 6,000, 4 po 4,800, 10 
po 4,000, 10 po 3,200, 10 po 2,400, 
25 po 2,000, 50 po 1,200, 150 po 
600, a nawet 
850 sztuk po 406 talarów. 
Jestem upoważnionym do sprzedaży 
wydawanych przez panstwo oryginal- 
nych losów udziałowych i rozsyłam ta- 


RCIE 


Pilzneńskie piwo wyszynkowe. 


W dniu 10 Października r. b. rozpoczyna się rozsyłka naszego piwa wy- 


6 


domości publicznój, że wyrabiam i p lecam 
najaowsze i najkorzystniejsze systemata 
budowy młynów, które obecnie w miy- 
nach sztucznych i parowych istnieją. Na- 
stępnie doskonale zbudowane tartaki kom- 
pletne pełne, również zwykłe tracze, mą- 
ohiny parowe, olejarnie i inne budowle 
fabryczne. 


chy, chusteczki lniane, batystowe i kolorowe chustki na 

głowę i tysiące innych rzeczy, a jak wiadomo wszyst 

kie tylko po 87 centów za łokieć wiedeński: 
sztukę i parę. 


- Jakób Beck 


Wien, Stadt, Adlergasse 4. 
Zlecenia za przesłaniem należytości albo za zalicz* 


j l e £ : d „| ka pocztową będą wykonane rzetelnie, wzory nA 
ioe po Sa 30e, po d aya I szynowego. Cena 3 złr. 5 cent. za wiadro, netto za gotówkę na KOIT pie sie podni do ale IE I aE baa U TA „JA 
po 68 air., za nadesłaniem gotówki na miejscu w naszym browarze; na miejscu w naszym składzie w Wie- szukania rozmaitych spadków w rzeka oh | PEAS 

: je, a po u- - i ż i mniejszych wodach, podejmuje się ure- 
6 otóz dka „EWTN 035 dniu, skosie ak S zir. s0 cent, gulowania wody i przebudowania sta- Do dzisiejszego Nru dołącze 
E urzędowy wykaz wygranych i wygrane. g| GYP P ilzno, dnia 5g0 Października 1874 r. »|rych młynów płaskich na młyny wysokie, || . li 

Te Większe, korzystniejsza optedkaoke wygra- niemnićj wszelkioh odnowień. Na łaska-| , SIĘ d la prenumeratorów Ga a 

a néj od téj rzadko się zdarza i dlatego uprasza (2063-2-2) Bürgerliches Brauhaus we zapytania udziela podpisany w swojem | CYL zachodnićj: „Adres duchowieństw 

„EB » orara retri e aege pa 5 biurze natychmiast bliższych objaśnień. _ |dyecezyi krakowskićj do Jego Ekscele"" 

IE. Jakóba Baru cha w Hamburgu. >) z Ts TA: BIEN TGS A A R S i 3% Stanisławów, we Wrześniu 1874 r, |cyi Biskupa Wikaryusza apostolskieg” 

| AA | 2 s (o -sk a EA)? GB) 03,59 I EENE 22000 NE GR 09 RIS ORINI | (1922-3 8) E. Volkmer. |w Krakowie. | 
| |: Czcionkami Drukarni „Leona „Paszkowskiego. 


Odpowiedzialny rządca 


Drukarni Józef Łakociński, 


